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Trzy uMelkie mocarstwa 
po raz pierwszy użyty prawa ueta

NEW  YORK (Ant. wł.) godz. 3,45. W  data 
wczorajszym trzy wielkie mocarstwa: Stany 
Zjednoczone, W ielka Brytania i  ZSRR sko­
rzystały po raz pierwszy z prawa veta. W  
czasie posiedzenia Rady Bezpieczeństwa, 
podczas którego rozpatrywane były podania 
| państw o przyjęcie do ONZ, W ielka Bre­
tania i  Stany Zjednoczone postawiły weto 
przeciwka przyjęciu Albanii i  Mongolii, a 
Związek Sowiecki postawił veto przeciwko 
przyjęcia Irlandii, Portugalii i  Transjorda- 
nii. W  czasie dramatycznego posiedzenia 
Sady Bezpieczeństwa, zakończonego o godz. 
3,55, min. Gromyko wystąpił z wnioskiem, 
ąby wszystkie państwa należące do ONZ, 
Złożyły do dnia najbliższego zgromadzenia 
plenarnego ONZ listę podającą dokładnie 
gdzie i  na jakich terenach obcych znajdują 
się wrojska danego państwa. Min. Cadogan

zaprotestował oświadczając, że co prawda 
delegat Roąji ma prawo na stawianie ta­
kiego wniosku, ale w  późniejszym terminie.

Przewodniczący Rady, delegat Polski dr 
Lange odrzucił wniosek i  zarządził przesu­
nięcie dyskusji na ten temat aż do chwili, 
w  której znajdzie się en na porządku dzien­
nym zgromadzenia.

(Skwaplłwoić, z jaką delegat brytyjski 
Cadogan zaprotestował przeciwko wniosko­
w i Gromyki, jest dokładnym sprawdzianem  
gry politycznej, prowadzonej pezez W ielką  
Brytanię. Wiotka Brytania boi się nie tyle 
ujawnienia, gdzie ma swoje wojską, ale in­
terpretacji terminu: tereny obce. W  pojęciu 
ludzi uczciwych i  w  pojęciu narodów uczci­
wych, terenami obcymi w  odniesieniu do 
W ielkiej Brytanii będą tereny kolonii an­
gielskich, zamieszkałych przez Indnóóó

miejscową, a nie przez napływową anglo­
saską. Przy tego rodzaju uczciwym trak­
towaniu sprawy przy Anglii pozostać mo­
głaby tylko Australia, Nowa Zelandia i  o* 
wentualnie Kanada.

Fakt ostatnich zamieszek w  Indiach i 
Palestynie iwiadczy, iż narody od wieków  
znajdujące się w  angielskiej sferze wpły­
wów, zdają sobie sprawę z tego, że obecna 
sytuacja międzynarodowa jest najidealniej- 
szym momentem, w  jakim mogą wysunąć 
swoje żądania. Londyn wie, ~ że na mapie 
świata żaden sztandar -nie tkwi W tylu 
miejscach,-co brytyjski Union Jack. Prota, 
stając przeciwko wnioskowi ministra Gro­
myko, Cadogan dał obraz obawie Londynu 
przed uznaniem w  opinii publicznej świata 
łych punktów, w  których tkwi Union Jack 
za punkty obcą. (Red.),

W YBOR Y DO RAD MIEJSKICH  
W  RADZIECKIEJ

STREFIE OKUPACYJNEJ NIEM IEC  
p BERLIN (S A P ). PterWśzó' Wf&oży do rad 
pjąiejskieh w  radzieckiej strefie okupacyjnej 

Niemiec odbędą się . 1. września rb. na : terenie 
Kgpam ii, 8 -września —- w Turyngii i  15 wrze­

śnia ■— w  Brandenburgii i  Meklemburgii, Człon­
kowie b. partii narodowo-socjalistycznej ddjL»* *»r 

i: ją prawa kandydowania, .mogą natomiast wziąć 
fi-ndział w głosowaniu. W  wyborach wezmą udział 
fctrzy partie: socjalistyczna partia jedności, unia 

chrześcijańsko-demokratyezna i  liberalna partia
gMiewokratyczna. ■ » »  okres .wyborów przybędą 

do strefy radzieckiej korespondenci prasy an- 
t, giekkiej.

Posiedzenie czterech ministrom spraw zagrcnicznych
- - PARYŻ (Ant. wł.). Czterej ministrowie spraw 
zagranicznych Zakończyli posiedzenie wczoraj 
późnym wieczorem. Następne zebranie odbę­
dzie się w przyszłym tygodniu. Zgodnie z de­
cyzją, .powziętą na wczorajszym, posiedzeniu,' 
zastępcy czterech ministrów rozpatrywać * będą 
250 poprawek przedłożonych .przez odnośne ko­
misje. W 1 wypadkach dojścia do porozumienia 
zadecydują wspólnie, o ile  zaistnieje. rozbieżne 
zdanie, każde z czterech państw wystąpi 
z wnioskiem, 'który, na konferencji zostanie* 
poddany pod -glosowanie; I m  i

W  sprawie Odroczenia walnego zgromadzenia 
ONZ minister Ęevin 1 min. Byrnes wyrazili -po­
gląd, iż należy odłożyć walnć zgromadzenie do

czasu zakończenia konferencji pokojowej. M i­
nister Sidault i  m in.' MOlot&w 'Byli przeciwni 
odroczeniu. W  związku Z tym- sprawa :pozostała 
nie wyjaśniona.. Dziś na posiedzeniu, ogólnej 
Konferencji Paryskiej dolegaj Persji przedstawi 
perski/punkt widzenia na obecny układ poli­
tyczny środkowego wschodu.

Komisja do spraw traktatu z' Finlandią obra­
dowała wczoraj wieczorem. Z 15 klauzul trak­
tatu } l t zpstało prąyjętyęh jędnoglośnię.. l a

S)Ziś po .południu delegaci W ęgier i Rumunii 
przedstawią swoje punkty widzenia na żądanie 
Komisji d o ,spraw traktatu z.Węgrami i Rumu­
nią.

Doroczny Kongres Francuskiej Partii Socjalistycznej
PARYŻ (PAP). W  dniu dzisieszym na- 

ńągi otwarcie dorocznego kongresu fran­
cuskiej partii socjalistycznej.

| Komentator agencji Reutera donosi, że 
w  Jonie francuskiej partii Socjalistycznej 

/utworzyła się silna grupa lewicowa, która 
domagać się będzie pełnej realizacji pro­
gramu 'socjalistycznego we Francji. Do 

; 'grupy tej należą m. in. —  zdaniem agencji 
i Reutera —  yincent Auriol, Fełix Gouin i 

Daniel Mayer.
t PARYŻ (A n t  wł.). W  dniu wczorajszym na 

posiedzeniu francuskiej partii socjalistycznej,

POSTANOW IENIA M IĘDZYNARODOW EGO  
KONGRESU STUDENTÓW , W  PRADZE  

L  wyniku Międzynarodowego Kongre­
su-studentów utworzono nową organizację' 
pod nazwą. „Międzynarodowa Unia Stu- 

gtentów" z śiedżibą -ŷ  Pradze. Unia nawią­
że kontakty z Światową Federacją Mło- 

f  feieży Demokratycznej. Rezolucja w  spra* 
|Wie współpracy z  Światową Fódęrącją 
g^jłodzieży Demokratycznej; Została przy- 
pąta  znaczną większością głosów,

ODNALEZIENIE ZW ŁO K  LOTNIKÓW  
AM ERYKAŃSKICH

| BELGRAD (PAP). Zwłoki lotników ame- 
; rykańskich, którzy zginęli na Skutek ze- 
H p g e n ia  samolotu nad Jugosławią w  eta.

i? sierpnia, zostały dziś przewiezione do 
P * c y ,  Ambasada Stanów Zjednoczonych 

*  Belgradzie oświadczyła, że zwłoki te bę- 
“3 przewiezione do Stanów Zjednoczo­

..DAR POM ORZA" W  M ARSYLII

• MARSYLIA (PAP). Na pokładzie „Daru 
. Pomorza" odbyło, się uroczyste powitanie 

statku przez przedstawicieli władz pol­
skich i organizacji, emigracyjnych. Prze- 

•iS»Wienia radca Dalbor, pułk.,
j^Naszko-wski i delegat górników polskich 
f * j  Francji Właśniak,

sprawozdanie odczytane zostało przez sekreta­
rza generalnego partii Simona Meyera. Dwie 
trzecie zgromadzenia skrytykowało sprawozda­
nie. W  odpowiedzi na krytykę przemówił prze­
wodniczący partii Leon Błum, nie zalecając 
partii ścisłej współpracy z  komunistami. Blum 
sted na stanowisku utrzymania dalszej wsyół-

pracy z ruchem republikańskim. Po zakończe­
niu burzliwego- zebrania sekretarz generalny 
partii Meyer zrezygnował z zajmowanego stano­
wiska. Obserwatorzy polityczni uważają, Że nie­
porozumienia francuskiej . partii socjalistycznej 
są początkiem nowego poważnego kryzysu po­
litycznego we Francji.

Rezolucje Międzynarodowej 
Konferencji Socjalistycznej

P A R Y Ż  (P A P ). Na m iędzynarodowej 
konferencji socjalistycznej, która w ciągu 
•dwóctr d n r  obradowała- w  Paryżu ,-przyjęło " 
dw ie rezolucje, w zyw ające do: po łożen ia  
kresu rządom gen. ‘Ęrąuco, oraz d^. m iędzy- 
riaroflowęj kkćji-’ Ao^ajistyj^nej. d la urze- 
tóybmtńfehm- f i g o  ■ ććłii; Rezolucje * «fe ta ły  
przyjęte, przez . g ro m ad zen ie  delegatów 
partii socjaJistycznych' 18 państw. P ierw sza 
rezolucja stwierdza, że „dalsze istnienie re­
żimu gen. Franco zagraża flćm okracji i po­
kojow i na świacie. Partie  socjalistyczne 
m ają absolutne zaufanie do dobrej w o li na­
rodu hiszpańskiego, zwłaszcza jego klas 
pracu jących,' odrodzenia w  form ie konsty­
tucyjnej systetnu rządów republikańskich,

obal (mego przez oddziały gen. Franco przy 
pomocy interwencji sprzym ierzonych z nim  
-mocarstw faszystowskich",

D ru ga .rezo lu cja  popiera sprawozdanie 
podkom isji ONZ w  sprawie Hiszpanii i w y ­
raża  nadzieję, żb ńaśt^ jae zgromadzenie 
©ŃZ przyjm fę i w cieli w  życie postulaty 
tęgo sprawozdania, k tóre 'w zyw a  do, zerwa­
nia stosunków dyplomatycznych z H iszpa­
nią. Rezolucja stwierdza, że do obowiązków 
partii socjalistycznych we wszystkich pań­
stwach n a leż y  dopilnowanie,, by. rządy za­
stosowały środki gospodarcze, k tóreby 
w płynęły na przyśpieszenie zaleceń podko­
m isji ONZ.

Rząd orecRi przeprasza mosKwe 
za utopia wystąpienia przeciw ZSRR

-ATE NY  (SAP): Seephanopoules, następca grec­
kiego ministra spraw zagranicznych, Oznajmił 
przedstawicielom .prasy, że otrzymał od ambasa­
dora Związku Radzieckiego, Rodionowa, notę 
dość cierpką, protestującą: po pierwsze przeciw­
ko atakom prasy prawicowej prorządowej, skie­
rowanym przeciwko Związkowi Radzieckiemu; 
po drugie przeciw zakazowi wyświetlania filmów 
rosyjskich w niektórych miastach. < ,

Poza tym ambasador Radionow zażądał wyjaś­
nień na temat śledztwa, wytoczonego przeciw 
sprawcom zerwania sztandaru radzieckiego w 
Atenach .w. dołu ń czerwca, Stephanopoulos 'od­

powiedział, że rząd nie stosuje cenzury prewen­
cyjnej, może tylko pociągnąć oskarżone pisma 
do odpowiedzialności sądowej. Co zai do zakazu 
wyświetlania filmów radzieckich, rząd przepro­
wadzi śledztwo i podejmie odpowiednie sankcje 
przeciw władzom, odpowiedzialnym za ten stan 
meczy.

Nota werbalna grecka zapewnia rząd Związku 
Radzieckiego o szczerej chęci zachowania nadal 
przyjaznych stosunków, potępia też wszystkie wro­
gie wobec Związku Radzieckiego wystąpienia 
prasowe.

Rok U
i u.—  i i

| Z ostatniej Girom 1
LA GUARDIA PRZECIWNIKIEM NOWYCH  

SYSTEMÓW POLITYKI USA
Generalny dyrektor UNRRY La Guardla w  

-Wygłoszonym przemówieniu skrytykował ostat­
nie oświadczenie Hoowej-a, w  której Hoower 
uświadczył, że należy wstrzymać dostawy żyw­
ności do Jugosławii aż do czasu przeprowadze­
nia tam uczciwych wyborów. La  Guardla 
oświadczył, że UNRRA jest instytucją apoli­
tyczną, która pomagała 1 będzie pomagać wszy­
stkim tym, którzy pomocy potrzebują.

ZAMIESZKI PARTYZANCKIE W  PÓŁNOC­
NYCH WŁOSZECH

RZYM  (Ant. wł,). Premier włoski de Gasperi 
oświadczył, że nie ma dokładnych danych o zaj­
ściach partyzanckich w  północnych Włoszech 
oraz, że wydelegowany został włoski minister 
wojny do zbadania * i  zlikwidowania sprawy. 
De Gasperi oświadczył, że powtórzenie podob­
nych zajść stanowi zewnętrzne i  wewnętrzne 
niebezpieczeństwo dla Włoch.

SYTUACJA W  PALESTYNIE *
JEROZOLIMA (ant wł.). Państwa arabskie 

j  zaprotestowały przeciwko odmówieniu przez 
; W ielką Brytanię zaproszenia nó konferencję pa­
lestyńską W ielkiego Muftiego. Dzisiaj zbiera 
się rada syjonistyczna, która uchwali tekst od- 

: powiedz! żydowskiej na zaproszenie Londynu.
W yrok na 18 zamachowców żydowskieb, ska­

zanych na śmierć, został zamieniony na doży­
wotnie więzienie.

TRIEST (ant. wł.). Z Triestu donoszą, że wła­
dze brytyjskie 'wycofały z Triestu 56 dyw izję 
piechoty przydając, na je j miejsce część pierw- 

: szej dywizji pancernej Z Udine.

AM BASADOR RADZIECKI W  GRECJI 
N A  SPECJALNEJ AUDIENCJI

'PARYŻ. Agencja, France Presse podaje 
z Aten, że ambasador radziecki Rodionow 
poprosił o audiencję u ministra Stephano- 
poulos‘a, ; zastępującegoi nieobecnego mi­
nistra spraw zagranicznych Tsaldarisa.

Koła rządowe, wykluczają ewentualność, 
jakoby wyjazd Rodionowa do Moskwy no­
sił charakter odwołania, zaprzeczając tego 
rodzaju interpretacji, podanej przez nie­
które agencje zagraniczne,

W AT Y K A N  PRZETRZYMUJE  
HITLEROW SKICH D YPLOM ATÓW

W A TYK AN  (SAP), W  poniedziałek rano wy­
jechał z Watykanu wraz z małżonką do Niemiec 
były niemiecki ambasador przy Stolicy Apostoł, 
skiej, baron von Weiłzsaker. Utracił on w czasie 
wojny stanowisko oficjalne, lecz pozostawał w 
Rzymie, jako gość Watykanu. Przed trzema mie­
siącami udawał się do Norymberg! w roli świad­
ka.

W  obrębie Watykanu mieszkali również baron 
von Braun z rodziną, jako prywatni obywatele i  
goście ambasadora Weitzsąkera. Von Braun był 
dawniej sekretarzem i  radcą niemieckiej ambasa­
dy w Watykanie.

Niepotwierdzone są wiadomości, jakoby w 
Watykanie przebywał jeszcze brat marszałka von 
Kesselringa i  'jego siostra.

SP R A W A  EKSTRADYCJI PRZESTĘPCÓW  
W OJENNYCH

Bawiący w  Paryżu szef Polskiej M isji 
Wojskowej dla spraw zbrodni wojennych 
oświadczył, że Amerykanie wydali Polsce 
ponad 100 przestępców wojennych. Wśród 
ostatnio wydanych znajdują się: generał 
SS Becker, obersturmfuehrer Weber z O- 
święcimia i  Eberhardt Lutze, grabieżca 
polskiego mienia kulturalnego, odpowie­
dzialny za wywiezienie ołtarza Mariackie­
go.

Ekstradycja przestępców wojennych ze 
strefy brytyjskiej napotyka na trudności, 
gdyż władze angielskie zwalniają masowo 
Niemców, podejrzanych o  popełnienie 
zbrodni. Również procedura przekazywa­
nia przestępców uległa w  strefie brytyj­
skiej komplikacji, gdyż decyzja w  tej 
sprawie zapada w  Londynie, a nie jak do­
tąd w  Niemczech,

ru  riiŁ o iau  z utz. ssKADRA 
AM ERYKAŃSKA PRZYBĘDZIE DO GRECJI 

WASZYNGTON (SAP). Pewne jednortki ame­
rykańskiej floty wojennej złożą „przyjazną wizy 
tę w portach greckich, wkrótce po niedzielnym 
plebiscycie greckim. Wizyta odbywa się na spe 
cjalne żądanie departamentu stanu.

Departament stann wyraża opinię, że obecność 
amerykańskiej floty wojennej będzie zabezpie­
czeniem od ewentualnych zaburzeń. Statki nie 
przybędą przed wyborami, aby uniknąć zarzutów, 
jakoby Stany Zjednoczone chciały wywrzeć pre­
sję na przebieg głosowania.

,Jfkk1oIwifk  departament morski oficjalnie od­
mowa komentarzy, panuje powszechne przekona.

,w *“ a“  eskadry wejdzie lotniskowiec 
jjrranklin Rooseveh“, torpedowce „Warringtoa", 
”  i  „Cone“  oraz krążowniki „Fargo"
i  „Littlle Rock“, które obecnie przybyły do New 
polu,
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W  czasie sesji południowej w  dniu 27 bm. 
oskarżony Goeth prosi o udzielenie mu głosu, 
celert złożenia wyjaśnień odnośnie pewnych 
punktów oskarżenia. Goeth zaprzecza jakoby 
ludzie w  obozie mieli być męczeni, mordowani, 
rozdzierani przez psy i zabijani. W  tak zwanym 
obozie wychowawczym dla więźniów polskich 
ani jeden nie został zabity. W  wypadkach 
śmierci naturalnej Zakład Medycyny Sadowej 
wystawiał świadectwa zgonił. Oskarżony twier­
dzi, że więźniów z Montelupich rozstrzeliwało 
gestapo poza terenem obozu. Do Piastową przy- 

jayożono jakoby jedynie celem /spalenia, lub po­
grzebania. Żydów, którzy zostali odstawieni do 
óhozu za małe przewinienia —  Oskarżony w  
wielu wypadkach sam zwalniał. W . czasie" peł­
nienia służby przea oskarżonego w  obozie goj, 
wieszono 6— 8 bsóBf O  masowym rożstrżetiwa- 
niiu w  dniu „św ięta pojednania11 oskarżonemu 
w e  nie wiadomo. Co się tyczy ghetta w  Kra­
kowie, oskarżony twierdzi, że zaludnienie jago 
nie przekraczało 8 tysięcy, co stwierdzono na 
podstawie statystyki Jhaedfo Aorowizacji i  
y y a m a ło w  iyjviiośól; ' Z  ilości Hej T  tys.'; 
umieszczono w  obozie płaszowskim, a nie 10? 
tysięcy, jak podaje ąkt oskarżenia. Około 2 tys. 
ZyoSW prtyłąezyióTHęf samowolnie. Nazajutrz 
oddano ich’ policji ukraińskiej (nie straży obo­
zowej) i  policja rozstrzeliwała ich poza obo­
zem. Masowy grób, o  którym mówi akt oskar­
żenia, miał powstać w obozie dopiero po jego 
rozszerzeniu^
. Do czynnej likwidacji ghetta oskarżony nie. 
przyznaje się. . .

W  przedmiocie wywodów prof. XJ. %  Bhrlicha 
oświadcza, że ani w  wojsku niemieckim, ani 
też w  NSDAP nie pouczano członków o pak­
tach ’ międzynarodowych, lub też o punktach 
konwencji haskiej i genewskiej. „ja ’ wykony­
wałem tytko rozkazy kończy swoje wyjaś­
nienie oskarżony. , f$
;^Na zapytanie prokuratora Siewierskiego, gzy 
Oskarżony brał udział w  likw idacji.ghetta w 
Krakowie i Tarnowie, Goeth twierdzi, że tak 
lecz do ludzi nie strzelał.

Z  kolei zadaje pytania prokurator Cyprjan, 
Oskarżony potwierdza, żę, był upoważniony dó 
wymierzania kary chłosty we wszystkich w y ­
padkach i  wymierzał ją nawet osobiście. „R o­
biłem to, gdy bytem bardzo oburzony". Następ­
nie przyznając, że liczba zabitych; p ity  likw i­
dacji ghetta krakowskiego była wysoka, bo do­
chodząca do dwóch tys. osób (wyłączając, tych, 
których zamordowała policja ukraińska), oskar­
żony zrzuca odpowiedzialność za krwawą rzeź 
na Sturmbahnfuhrera W illy  Hassego. 

p Po odpowiedziach oskarżonego, . Trybunał 
przystępuje do przesłuchania głównego świąd-, 
ka oskarżenia'Mieczysława Pompera, który 
przebywał w  Płdszowie jako więzień, ż ; górą 
półtora roku, a następnie wywieziony został <dó 
Gross-Rosen. Ze względu na znajomość steno­
grafii niemieckiej świadek został przeznaczony 
przez-Goetha do czynności biurowych i po.a 
jego  dyktando czysto prowadził koresponden­
cję, nawet tajną. Poza tym stała przybywając 
w  kancelarii obozu miał możnojć ukradkowego 
wglądu w  inne tajne dokomenty... Zeznania 
świadka Pompęra * potwierdzają ’ i 1 rozszerzają 
wszystkie tezy oskarżenia.

■Omawiając rządy Goetha w  obozie świadek 
stwierdza, że cechowała je  bezwzględna samo­
wola. Z  życiem łudżkim nikł się nie .liczy}. 
Oskarżony stosował zasadę, te  n a jlep ie j. jest 
więźnia zastrzelić, aby tym podniecie innych 
do wydatniejszej pracy. W  .m yśl tej zasady 
uśmiercał zawsze całe rodziny, aby nie pozosta­
wiać łudzi zrezygnowanych. Tak np. po re­
w izji w  październiku, w  biurze \ Warsztatów 
przeznaczył ha śmierć 6 osób. Polecił więc 
aresztować członków ich ' rodzin i  zastrzelił 
wśzystkięh razem, w  łącznej liczbie około RO 
ludzi. Strzelał do ludzi również indywidualnie 
w  czasie spacerów, ^dy stwierdził najmniejsze 
przekroczenie regulaminu. Świadek podaje da? 
le j szczegóły śmierci infc Reiterówny, Ingbera 
ł  innych. Gdy przy powrocie grupy robotni­
ków, pracujących w zakładach Ceramicznych 
Bonarka stwierdzono przemyt żywności do

f W  K I L K U  W I E R S Z A C H  I

LONDYN. Mackenzie. King/, premier Kanady, 
wyjechał we wtorek z . portu Southampton ha 
ęikręcie „Queen M ary", Na zapytanie dzienni­
karzy oświadczył, -że nie Chce t komentować. 
konferencji paryskiej przed przybyciem do' K a­
nady.

TOKIO. W  procesie przeciw przestępcom wo­
jennym były cesarz Mandżurii zaprzeczał, jako­
by miał wierzyć w swoją „boską misję" i w mo­
żliwość objęcia, trotnq chińskiego.

Trybunał zadecydował, żę Puy będzie zatrzy­
many do dyspozycji sądu do czwartku, po czym 
wróci na Syberię.

PRAGA. Słowacki Trybunał Narodowy ska- 
zał na karę śmierci przez rozstrzelanie b. przy­
wódcę gwardii HUnki, Kubalę, który w okresie 
istnienia państwa słowackiego współpracował 
m Niemcami i  wystąpił żbrójnie przefeiwko od­
działom powstańczym na Słowacji.
-■ LONDYN. Z Kanlkuty donosi agencja Reu­
tera, że proklamacja rządu bengalskiego, o- 
świadczająca, że K a lku ta-i Howrah znajdują 
Się „w  stanie zamieszek", została obecnie roe- 
ezerzona na obszary przylegające do tych 
miast.

LONDYN. Korespondent polityczny „Daily 
Rerald" donosi, że rząd StafidUr^Zjednocrónyen 
odmówił wysłaniu obserwatorów na konferencję 
palestyńską w Londynie, . pomimo zaproszenia 
rządu brytyjskiego. , .

I  LONDYN. Agencja Reutera donosi, ż *  około 
50 Niemców z  Portugalii odjeżdża na statku 
amerykańskim do Bremy. Niektórzy z  nich 
znajdują ęię „na Uście alianckiej komisji kon­
trolnej jako poszukiwani, większość jednak 
Wraca dobrowolnie.

RZYM- Premier włoski» de Gaspari otworzył 
korniej?, której zadaniem* będzie opracowanie 
Ustawy dotyczącej prasy włoskiej.- 
• Nowa ustawa zawierać - będzie' prawdopo­
dobnie specjalne Rtoepisy, gwarantujące wol­
ność wyrażania opinii palityczhej,’, ale jedno­
cześnie przewidujące ściganie publikacji os^pzer- 
ezych i  podburzających.

P r o c e s  A i n o n a  G o e t h e
obozu, Goeth polecił wystrzelać wszystkich i 
jeszcze tego samego dnia wystosował pismo 
do kierownika Wydziału Pracy o zestawienie 
"nowej grupy roboczej, na miejsce .wymordo­
wanych 50 ludzi. Ust ten zaczynał się od słów: 
„Grupa Bonarka została na skutek przemytu, 
żywności rozstrzelana".

Goetha aresztowano 13 września 1944 r. z 
polecenia sądu Ss i  policji. Oskarżony był o 
poważne nadużycia.

Na zapytanie prok. Cypriana w  przedmiocie 
dostępu. oskarżonego do obozów lubelskich, 
świadek podaje dwa pisma Gmppenfuhrera 
Globotznika, które oglądał swego czasu w  .pry­
watnych dokumentach Goetha.? Jedno z nich 
zezwala na przekraczanie oskarżonemu tere­
nów obożÓW lubelskich i przeprowadzanie in­
wentaryzacji, drugie , upoważnia , oskarżonego 
do dokonywania zaku^ńa- materiałów dla taj-’ 

‘'ftfflPTdóćżyfflffi1 bttdbwi tóyeh1 Chudzt*
10 tu bezwątpienia o budowę ojjozów zagłady. 

Na- terenie obozu płaszowskiego projektowa-:
ąód' przY • wydatnym współudziale_ cąykarżcmego
- budową, krematorium. Przeszkodziła tentu zwy-
- eięska ofensywa radziecjpf., f|

Na wstępie drugiego dnia rozprawy przewód-
11 niczący zarządził, wezwanie"ialszych świadków*

T iybm a ł, zezwala z kolei oskarżonemu na 
zadawanie pytań w  przedmiocie zeznań świad­
ka.itomperą.

Anion Goeth *  tupetgm, uśmiechając się, za-
d a jT p fta n W td ilm ją ^ W o  ffclłróSeafla zeżriaib
świadka, jgie- interesuje się zupełnie tym, CO. 
odpbułiada’ śWiadek, róbr wrażenie, jakby mit 
zależało tylko właśnie na postawieniu pytań: 
Świadek Pomper, który doskonale, pamięta naj­
drobniejsze szczegóły Ze swego pobytu W kan­
celarii OTożOńre j/pOTWiśidżń‘ drobiazgów o' I w  i 
poprzednie wypowiedzi, dorzucając nowe szcze­
góły, świadczące o perfidii oskarżonego. Po 
przeszło godzinnym zadawaniu pytań, które nia 
tłiMMly nie iśtptifetio^ do^PfswUdu,' trybunał 
przywołuje następnie świadka A lo jzego Lem-

perta. Lempert był więźniem polskiego oddzia­
łu w  obozie-piaszowskim. Opisuje on poniża­
jące warunki, w jakich żyli więźniowie Polacy. 
Zasadniczo w  obozie dla Polaków nie mordo­
wano ludzi wprost, lecz doprowadzano ich do 
śmierci przez katowanie i wycieńczanie pracą 
ponad siły. Na skutek pobicia i wycieńczenia 
zmarł m. in. 76-łetni więzień Ryś. Kobiety 
ciężarne musiały wykonywać te same prace,' 
co inne. Liczne były w ypadki. poronień i 
przedwczesnych porodów. Lempert był świad­
kiem porodu, pfzy którym, wobec braku pomo­
cy lekarskiej pomagał jeden z więźniów, do­
konując kozikiem odcięcia pępkowiny, W a­
runki sanitarne byty straszliwe. Na pograni­
czu oddziału kobiecego 1 męskiego urządzono 
odkrytą wspólną latrynę, składającą się z dołu

t y  flfljgarur "ó d łeg fcre il^ *S ffiM sT O  kroków 
Ustawiono kadzie fę wodą do mycia nóęzyń 
i picia otasi, rozdawano posiłki. W  totoięji^ipjt*-. 
siącach^dje niućh roznósiiy zarazkLW fęźh łó”  
wie polscy widzieli ■ selekcje dokonywane w 
obozie żydowskim, odprowadzanie wybranych 

Jła^jagłade oraz akty gyyattu i"prgeś(ą3owań 
na więźniach Żydach. Chociaż Goeth Tzadziej 
przychodził do oddziału polskiego, jednak i tu 
wszyscy bali się. feo. Stosunki między oddzia­
łem polskim i-żydowskim  były ]aK najlepsze/ 
Pomagano sobie* wzajemnie, przy Czym Żydzi, 
jako tópiej poinformowani ostrzegali Polaków 
przhd represjami, zaostrzeniami, Polacy zaś, 
majątt większe możliwości przemytu żywności, 
dostarczali 'jćj również Żyddil.. * 

Wstrząsające, zeznania, składał świadek Man- 
. dćl Henryk, k tftryw  obozie przebywal już ód 
stycznia 1943 r. Świadek stwierdzaj iż w chwili, 
gdy nadeszła.. wiadomość o zmianie komen­
danta. óbązu,^ więźniowie, ucieszyli jS ię .żgp ia- 
stąpl .popTawa,' C n i *  bidzie him .wiedeńćryk. 
Goeth pokazał w dwa dni po swym przybyciu 
swoją, „wiedeńskość11, skazując na chłostę 500 
ludzi dla pokazania, że z nim nie ma żartów. 
Wkrótce "po t$ń  zastrzelił cnfópća, zatrudnio- 
nego przy układaniu kamieni:

_ Świadek Regina Nelken opisuje wstrząsają! 
cy moment likwidacji domu dziecięcego. Zgro­
madzone na placu .apelowym kobiety musiała] 
patrzeć, jak ich dzieci wywożono na wozach,) 
Oskarżony biegał z pistoletem przed szeregami, 
krzycząc, że zabije każdą, która wystąpi. jyJS 
gafony obozowe grały piosenki takie, ją jl 
„Nad kolyską matka czuwa" i ,.Dobranoc .>ózi£% 
cino“ .; Dzieci krzyczały i wymachiwały rddzia 
com rękami na pożegnanie.

Z  kdłei zeznaje córka inż. Grunberga, które­
go Goeth katował codziennie, zachowuiac jetpl 
nak przy życiu z uwagi, iż  był mu potrzebn i 

Po Jej zeznaniach prokurator pyta oskarżo­
nego, dlaczego Goeth zawziął się tak na Grun-f 
bergęr Goeth twierdzi, iŹ Gmhtsełg nie dótrz^  

w M ^lh^icy pmifnej n likwi­
dacji ghetta, tak, że oskarżony mał pówaaSp 
trudhosćł *  Sipó. 'Na 'zanytanie ,-pżokuratD^ 
dlczego oskarżony nie zabił Grunberga na jegaj 

. prośbę, skóro" rozstrzela! tvle 
Goeth odpowiada, że Grunberg -nigdy go o' br­
nie prosił, lą
a- —' ^-Prawo bić ciąałe tego
ĆZłoWi)śkŹ9:-tt* pyta m ókurator Siewierski. I  
$  OsMBlfhft.- "Tak. ■
J:* Prokurator: Czy na podstawie istniejąCwH 
p rz ep isa ł

O skarżany: Tak.
Prokurator: Czy oskarżony W swoim sumie­

niu uważał również, że ma to- prawo? ' Ę  S  
W  tym miejscu oskarżony stracił na chwilę 

dotyćncmsóWy tupeĘ^oupSBwłTOziął jednak spo 
chwilowym zastąnowięniu; tak!

Następny świadek, zecer M. Perelmaft zezna­
je, że w drukarni obozowej drukowano często* 
kroć ulotki, w języku polskim. Część jednej 
zn ie łj. świadek wjdiiał. Zaczynała się ona od 
słów :' ,35o Braci Polaków" i  nawoływała dó 
walki z  Niemcami. - Nakład ulotek, drukować 
nych prawdopodobnie dla celów prowokacyj­
nych, wynosił po kilka tysięcy, fu  również 
drukowano afisze, zawiadamiającą o wykona* • 
niu kary* Śmierci na żakładnikach. '

Sesja Rady Bezpieczeństwa
■ r?OWY JORK (I>ą Ą . Obrady kolejnej 
śólji Rady‘|Be^lścj^iS#^a ^eżpdćżęły 
W" środę 28 ' bm. 0f! gódi: 14,40 pod prze­
wodnictwem ambasadora Oskara Lampe, 
del-uata Polski.

} Przewodniczący powitał zebranych, wy?; 
rażająę nadzieją: że duch współpracy, któ­
ry ożywił narody zjednoczone w  czasie 
wojny, towarzyszyć będzie nadal ich prą­
dy" nad- utrwąjępietp pokoju., a t

Reprezentant Holandii dż van Kleffens 
domagar S ę  ód R a ^ - Mrzućenia wnlosku 
ukraińśkiego, ponieważ zawiera on, jogo 
zdaniem, niesprawdzone zarzuty.

Van Kleffens uzyskał poparcie ze strony 
delegata W ielk iej Brytanii Cadogana.

Delegat Związku Radzieckiego Gromykb 
polemizował z argumentami van Kleffensa, 
określając je jakó „Sprzeczne z prawdą".

PARYŻ (PAP). Agencja France Presse 
donosi ż Nankinu, iż ostatnie propozycje 
Czang Kai Szeka przewidują natychmia­
stowe wśzezęcie z  komunistami chińsklffi' 
rozm ówjpa tematy poljtycznf, a pfgesu? 
ńięcie ną okres, późniejszy Zagadhiep w o ij 
skowycł§% f ||.

.Naczemym problemem bęftzie sprawa

/

„W  ja-ki spośpb —  zapytał Gromykó 
i vąft K!efleńs ińofce* WićdżaeiS, czy skarga 
ukraiftska jest umotywowana, dopóki nie 
została przedyskutowana? Wprowadzenie 
tego rodzaju procedury byłoby aktem go­
dzącym w  Radę Bezpieczeństwa. Być mo­
że, iż delegat ukraiński posiada jeszcze 
w iele dowodów dla umotywowania skargi 
przeciwko Grecji." ‘

Rada Be?pię<3eństwą odroczyła dysku­
sję nad wnioskiem Ukrainy i przeszła do 
rozpatrywania wniosków o 1»izyjęcie no­
wych członków O N Z .:.

Wobec podkreślenia przez delegata ra­
dzieckiego,- że stan wdjny pomiędzy Fran­
cją a Sjamem nie został jeszcze zakoń­
czony, rząd sjamski wycofał swój wniosek 
o przyjęcie Sjamu w  poczet członków 
O N Ł  - - .

Rady Państwa, grupującej 40 pizedstąfwi- 
cięli wszystkich partii. Czang Kai Szek 
rtiiał zaproponować 8 miejsc komunistom 
i- i ćzLórtYóm LTgndeffiókfatyćŻnej:*''
, Rzecznik kom unistyczny p o d a ł , » ż e  wa- 
r tg ik lap  w sztą^cia rpżm ów , politycznych  
będzie gwarancja zaprzestania działań w o ­
jennych.

CO SIE ZA  TYM  KRYJE ?
Hoover chce wstrzymać pomoc dla Jugosławii

W ASZYNGTON (SAP). B. prezydent: 
Hoover, obecnie przewodniczący Specjal­
nego Komitetu Amerykańskiego dla zwak 
czania głodu, zaproponował? aby Stany 
Zjednoczone wstrzymały udzielanie pomo­
cy żywnościowej Jugosławii.

Reakcyjne kola amerykańskie, których 
reprezentantem jest Hoover, chciałyby w 
ten sposób wymusić przeprowadzenie no­
wych wyborów w  Jugosławii.

ZW IĘK SZENIE  ZASIĘGU OKUPACJI 
BELGIJSKIEJ W  NIEM CZECH

BRUKSELA (PAP). Według wiadomość! 
podanych" przez dziennik <łuotidden'’ , stre­
fa okupacyjna belgijska w  Niemczech bę­
dzie zwiększona. Jedna dywizja zostanie/ 
umieszczona w  Sauerland (na połudgie od 
Westfalii), lS tysięcy wojska stacjonować 
będzie w  strefie okupowanej obecnie, 15 
tysięcy zainstaluje ślę w  "nowo okupowa­
nych Częściach. Powiększenie terenów o- 
kupacyjnych nastąpi poczynając od 15-go 
października.

GDZIE ZNAJDUJE SIĘ DEGRELLE ? 

"“ T C N D Y N - Dzienniki brukselskie zajmują^si?; 
obecnie ucieczką b. przywódcy rexisców, Degąpk 
leja, z  Hiszpanii. Dziennik „Łe Drapeau Rouge'1 
jpnte, że belgijski pbarge d“affaires JTMadrycie/ 
ztażyl protest w rląaZle" Fraftco nh wiadomość ® 
zbiegnięciu Degrclleja. ̂  Według doniesień z 
pMśi, Degfrile znajduje się pizypńizcżalnk ’ n* 
pokładzie  ̂ hiszpańskiego parowca, - który wypłynął 
az sierpnia rb. z Bilbao do Argentyny.Światowy Kongres stndeiiow wysyła yrotesi do generała Franco

Nowa propozycja Czang Kai Szoka do komunistćw

P R A G A . (P A P ). N a plenarnym  posiedzę- 
n i t  ‘ Światowiego Kongresu ptu^eptów. w 
Pradze, d e lega t,
h iszpańskiej' Aeebez zw rócii ponownie jar 
wagę uczestnikom k o r ig re^ ^ li^ p ft lS lK a ó -1 
Wanią, na 'jak ie ze^ftyony rządu fa s z y s to ^  
śkiego narażona jest • m łodzież demokra­
tyczna ^ I l ir ip a n iL  ^^HĆWnÓĆOTŚmr m ćwcft'
p r z e j a w i ł  kongresowy delegatkę hiszpań­
ską, ghhh  'P h ^ l i t h ^ l ^ ó h f c i e  w  wiązie* 
niąchSwEarĆeTOhfe zaOłWaNMte# do FNEncHT 
skąd bezpośrednio p rzyby ła  do P ragi .cęleęa
wżlęcla 'udziałti w  óbradaefi m łodzieży ca-

legp śwjata, Pp Hysluchandij przem ów ień 
delara 'tów y|ślpąpiń  gtógśii^ ucM/AlS p rąę- 
sitófY ia r fć#  R ó U era ła ^ r ffić ir  w  Itód rytu  
depeszę następującej treści:•> - 

''^^SłjWSWWy' Kongres ŚtudeńtóWi reprezen- 
t u j^ Ł d K a  i PÓŁ m iliona studentów na łngn * 
świata, protestu je fnargicznlh' przeei wko i 
wyrokow i śiW ią iii' #ydaUemU«*w ópStwie 

^ r d e j ż A  Julia  mv_ąse. ^ n g r e s  uważa teft’ 
ip y r o j l  za nowy gWałto popetnlbny fcobec 
podstawowych p ł€ w  -tod-Kkich.11»
, Depeszę podobnej treści wysiał kongres 
do ONZ,

N AD RENIA SAM ODZIELNYM  PAŃSTW EM  
LONDYN, Korespondent paryski „Daily Te- 

legraph" dewiaćuje śię, że- rząd francuski, idąc1 
za przykładem rządu brytyjskiego, rozważa ple# 
utworzenia nowego państwa, obemujądego- Nad* 
roni? i  Balatynat ze stolicą w Moguncji- Nśd* 
renja, Hessen, Naąsau i  Palatyna-t byłyby włą­
czone do nowego państwa. Administrację w tym 
państwie sprawowałby rząd niemiecki, miaiJO' 
wany pittoz rżanerftow. LUdńódi śmiałaby swo­
bodę stypowtoiSzeiiia się eó aś' eńaraktern •**#(. 
n a fa  ł  mMźal^y ź f f lłfltf. jpK) *^ 9 4

Kopenhaga -  miasto, w którym zostawia slą towary ni noc na ntlcy
Już w  chwili zbliżania się dO wrzynającego 

się głębokiego portu można się zorientować, że 
Kopenhaga jest pięknym miastem. Wewnątrz 
sięgającego prawie do śrDdmieóeia portu róż się 
od- wioślarzy zgrabnych żaglowców i  wiecznie 
głodnych mew.

Kilku urzędników sprawnie załatwia z lądo­
waniem formalności i  oto jąriybysz znajduje się 
.wśród rozległych zieleńców, które prowadżą gb 
do pulsujących życiem ulic śródmieścia. P rzyj­
mują go tam również uprzejmie jak-za dobrych 
przedwojennych czasów, Z tą prostotą i wdzię­
kiem właściwym wszystkim narodom skandy­
nawskim, a*więc* rTnureżySomT"' *

' l i  /V . 1
Sama ‘ przechadzka po mieście, po jego śźe- 

rokich, świetnie utrzymanych ulicach jest wiel­
ką piczyjemnością. Co krok napotyka sl? monu­
mentalne budowle, których miedziane, dachy 
pokrywa zielona patyna śniedzi* Wspaniałe wi­
tryny bogatych sklepów oszałamiają bogactwem 
wystawionych towarów.

Najniesamowitsze wrażenie jednak sprawia 
niezliczone mrowie pędzących we Wszystkie 
strony rowerów. Mkną sprawnie, cicho, i gład­
ko. Uśmiechem i  przyjaznyri kiwnięciem gl0Uy 
rozwiązuje się tutaj najbardziej skomplikowane

węzły komunikacyjne i rozładowuje najszczel­
niejsze korki uliczne. Rower jest albowiem nie- 

j  odłąęzhą częśęią; kńzdęgo DjłńcssylA Posługują 
. a j?  n5ji zwównó, ęriónkowię rodziny królew- 
| skiej, jak robotnicy i  tragarz© portowi.
| , Rowery są to niepozorne, pozbawione . bły­
szczących metalowych części, które w prze- 
siąkniętym wilgocią klimacie, duńskim „szybko 
by zardzewiały. Lakieruję się Więe je ha eiein- 
nftj, ale za tontowzymuje wyjątkowo staeannie. 
Wielu rowerzystów pozostawia w  nocy swoje 

.rowery prostą na u|^y przed domem»,;Wiedzą, 
że ' ich ^iikf ‘nie ukradnę. . Dania- ją§§ krajem 
przysłowiowej uczciwolćr8!  rzmelnr^L * .

ńt f?
Jedną M »śtjr«^kszj%k óróMW óśći^Ko^^ńgi, 

uder.ząjącyęjj, cudzożiemęa na pierwszy .wsut 
oka, są słąwne „smorbród" —  po warszawskit 
kanapki/ Składąją. się z kilku cieniutkich 
warstw czarnego; chicha, przekładanych różnymi 
smakowitymi rzeczami. Widać je  Wszędzie. Na 
unfhchj w sklepach i reetauiaejaeh. Kanapkę 
taką można • kupić śmiało w handlu ulicznym. 
Rozwożą je bowiem furgoniki, podobne do fnr- 
gonów. młeczarskichi zaopatrzone w specjalne 
chłodnie lśniące czystością. Wyśmienite śnia­
dania, spożyte na środk# kopenhaskiego, rynku,

to t*eez, lrtóeej się tak łatwo nie zapomina. ,̂ 'JP
_  ■ ★  j r H
Przy ośołństytn zetknięciu, c i f  z Duńczykami 

Odnosi się wrażenie, że ludzie.ęi' nie mają żad­
nych kłopotów i  zmartwień. Taka maluje się 
ną. każdej twarzy pogoda, tak mile i  uprzedza?.> 
ją*e jest ich obejście nawet w  Stosunku do tor 
dzi obcych. Zniecierpimienie czy zdenerwowa­
nie naJeżą to '„do rzadkpśeL opryskliwa . czy 
drwiąca ''odpowiedź nie istnieje.

. Również ioć"'er'*'neonie okupacji-j
niemieckiej znosiła Duńczycy z godności®- ^ '*  - 
okazywali na zewnątrz, jak boli ich utrata nie­
podległości

Obecnie Duńezyey u napięciem śledzą-wypad?' 
ki rozgrywające eię na święcie. <Co wieczora.; 
przed gmachami wielkich pism kopenhaskich ; 
gromadzą się tłumy ludności, oczekując wiado­
mości wyświetlanych na wielkich ekranaąto c-J

★  \ 
żyeie gospodarcze Danii było kiedyś dobrze 

zorganizowane. W  związku jednak z potwora* ? 
zawieruchą, jaka przewaliła ■ się ostatnio przę*- 
Europę,; ucierpiała również i  gospodarka Dani1* 

Pomhno swoich trudności gospodarczych, Da­
nia nie zapomina jednak o niedoli innyóh bied­

niejszych od niej państw. Najlepszym dowo­
dem pomoc,, jaką niesie naszym dzieciom.' A  *< '
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Akademia w 4-ta rocznice śmierci Iow. Stanisiawa Dubois
[| dniu 24 sierpnia br. w  sali obrad Krajowej 
rjtiufr Narodowej w  Warszawie odbyła się uro- 
jLyStft akademia, poświęcona uleżeniu pamięci 
EL Stanisława Dubois. Akademię organi- 
ia jffri Stołeczny Komitet OM TUB-*. | j r‘ 

na długo przed rozpoczęciem akademii 
I jsj& „Bomy** b y ła , wypełniona po. brzegi. Sala
i' 'udekorowana > piękniej. Przewaga ' czerwono-nie-
t lieskick kolorów OM TUB-owych. • Na scenie 
Kdńieje ' opieęiońy pochodnię portret Stadka 
EcbCifl) niestrtodzpnęgo bojownika o bprawiedib 
jj TOśó społeczną W Polsce, Wodza socjalistycznej 
Bódzieży. Wieikię Tićńby „21 V I I I  1942“  prssy- 

pominają zgromadzonym masom oddacie śmierci 
: Więźnia oświęcimskiego. Z 
Bpalko-ny rojńeyod tysięcznych tłumów. Maja- 
Hstyoznie zwisaję czerwone \ sztandary Polskiej 
i Partii Socjalistycznej, OM TUB, Polskiej Par- 
^B ^ iio tn iezej i  Związku Walki Młodych. 
B ^ lró d  many obecnych spotykamy . stasych bo­

jowników socjalistycznych z  r. 1905, dawnych 
. współpracowników tow. Dubois, współwięźniów 
J oświęcimskich. i  niezliczone rzesze młodzieży; 
e Z uwagi na mającą się odbyć w dniu następ- 
pęm Badę Naczelną PPS przebyli również de­

legaci wszystkich Wojewódzkich Komitetów 
ipps z terenu całej Polski.
ET Orkiestra gra hymn państwowy. Chylę »Łę 

sztandary. Na salę wchodzi Wiceprezydent Kra­
jowej Bady Narodowej "tow, Stanisław Szwałbe 
w otoczeniu Premiera tow. Osóbki-Morawskiego, 

ferzcwodniczęcego KC OM TU B  tow. Obrączki, 
Sekretarza Generalnego CKW  PPS tow. J, Cy­
rankiewicza, Ministrów socjalistów' i  członków 

gCEW PPS oraz KG OM TUB. Sala spontanicz­
nie reaguje żywiołowymi oklaskami. Przy 

BtźWiękach „Czerwonego Sztandaru1* _ _ otwiera 
Akademię przewodniczący KC  OM TOB tow. 
Kobrzyński, witajęe obecne na sali. żonę tow. 
■Dubois oraz przyhyłyóhYigpśet, t 
Bg.„Zobraliśmy .się., nie tylko!, J® A oł, aśzeić
|tzyny i  pamięć Staśka Dubois, 'ale przede 
Iwszystb'® po to, by zastanowić się, ęży idzie­
my Jego śladami i  czy realizujemy Jego testa­

ment11 —  zagaja tow; Kobrzyński.
Przewodniczący Stołecznego Komitetu QM 

TUB tow. Jagiełło W. zaprasza sgo, Prezydium 
?tOW. tow. Obrączkę, Wisłę, Osóbkę-MorawSkie- 
po, Henryka Jabłońskiego,! Gała ja, Sikorskiego, 
Korczyńską, i  Olszynę. \ •"

I  Na;itiybunie .ukazuję się Przewodniczęey CKW 
[;PPS tow. Premier . Osóbka-Morawski: Orkiestra 
pra „Czerwony Sztandar11. Zrywa się długo nie­
milknąca burza oklasków, na pześć Premiera. 

Ifow/Premier 'w;, swoim przemówieniu ukazuje 
fcpćłezesnej, młodzieży towarzysza Dubois jako 
|»zSr godńy naśladowania, a dla O.M TUE-ow- 
śów^jęko towarzysza, który ponad wszystko u- 
miłował ideały niepodległości i socjalizmu. 
Tow Bubois-byb gorącym Wyznawcą*zasad jed- 

H jt tg ó  lrbnttf; f  stą6d płynie również dla star* 
Ptigc'soćjaliętycżńego. pokolenia.: nauka, żs. jCd; 
;&yai z najistotniejszych kanonów naszej pracy 
jest obowiązek przestrzegania współpracy par* 

wyj robotniczych w Polsce, OM TUB i  ZWM. 
PfiJfrźyMeań na, cześć bohaterskiej młodzieży 
B lskjej i  młodzieży OM TUB, jako chluhy_i 
wzy^sś&i \'Pbllk*ęj. Partii >. Socjalistycznej 
kończy tow. Premier swo^ prtemówionie.

Z CHŁOPA —  KSIĄŻĘ 
|b ' Hohenzollern przeżył wojnę w  Anglii 

pod nazwiskiem angielskim 
^LO N D YN  (&AP). Georges Mansfield, „angiel­
ski farmer11, staje się na nowo księciem pru­
skim Fryderykiem. .

K fk&M is ' wojny •książę Fryderyk, syn Kroa- 
princa niemieckiego, mieszkał w Anglii, zaęho- 
wuję.o ścisłe incognito. Pod nazwiskie-m Mans­
fielda prowadził: życie jj jako właściciel ziemski 

p,.&ajętkuiPit re:..Hall w Hertfordshire.,
E  pbecnie Zdecydował się pOWrdciŚ (do tytułu 
Mężęccgo, zapewniając .solennie,, że nie jest to 
ptbfolutnie w związku ż sytuację polityczną Nie- 
Iśiee. żona i  dziecko jego powróeiły też do ty­
tułów.

■ Imieniem dawnych przyj»|B^rtW .,i® tiioi#ża-' 
biera głos t»w . Tad. Jabłoński, który m. in. mó­
wi: '„Legendy Stanisław Dubois nie potrzebuje, 
bo pamięć o kim żyje wśród młodego spełe-
;eZeństwm“  'TóWv Jabłoński szkicuje obraz żyeia
Staśka i  charakteryzuje rysy jego działalności- 
i  zasług. Poprzez "udział w  powstaniu śląskim, 
w  pracach Zwięzku Niezależnej Młodzieży Bo-1 
cjaliktyczneji poprzez Walkę na trybunie sejmo­
wej poprzedzoną kandydowaniem z najtrudniej­
szego dla lfewicy opolskiej okręgu białostockiego, 
poprzez Brześć i  więzienie mokotowskie, redago­
wanie „Dziennika Popularnego11, bezpośredni 
ochotniczy udział w  Wojnie 1989 roku i  silnę 
akcję konspiracyjną cięgnie się pasmo ofiarnego 
życia tow, 'Dubois. Życie, które kończy się are­
sztowaniem, obozem oświęcimskim i  śmiercią. 
Pozostawił po sobie bogaty dorobek; TUB, OM 
TUB, Czerwone Harcerstwo. N ie było w Polsce 
poważniejszego złom1 młodzieży postępowej bez 
udziału tow. Dubois. ’ Cedowało Go -przywiąza-1 
nie do Partii, ’ Silna dyscyplina i  bezwzględny

ęósbićŁ dll?bchwał "Władz Partii. Jakim był na 
Wolności, takim pozostał w, Oświęcimiu: kolę- 
żeóskij dla współwięźniów ueżynny, dla towa­
rzyszy aż .do samozaparcia śoddany. .

Po przemówieniu tow. Jabłońskiego, tow, B. 
Obręćzka charakteryzuje tło epołeczno.polityez- 
ne, • na którym działał Stanisław Dubois i  rolę 
Partii W ówczesnym układzie politycznym w 
Polsce:, „Czynnikami, walczącymi o ńasz ustrój 
w Poljfce byli zawsze ludzie i  sztandary PPS.„ 
Symbolem tej wolności był Stasiak Dubois. Całe 
Ijego życie było nieustanną walką... Możemy 
Staśka zapewnić,'że z drągi, którą nam wyty­
czył, nie zeszliśmy’i  t nie zejdziemy11. Następnie 
tow. Obrączka naświetlił problem jednolitego 
frontu na-odcinku młodzieżowym i stosunek OM- 
TUB: do.socjalizmu i^'30 Polskiej Partii SOcjali- 

[jstycznej: „M y wybraliśmy isocj^lisan i  Polskę 
tPartię Socjalistyczną i  ż  n ię pójdziemy do ‘celu,, 
izawartegÓ'fte iTtŚł prbgrśmie. Młodzież ' nasza' 
wie, że jest nierozerwalnie z  .PPS związana i  te 
w ięzy  utrzyma ńa zawsze11.

'  Bo uroozystej akadeinii tow. Obrączka wrę- 
Cza Stołecznemu Komitetom OM TUB sztan­
dar! „NieĆh sztandar ten doprowadzi Was do 
zwycięstwa, ido niepodległej, 'socjalistycznej Pol-’ 
ski. Utracie można życie, sztandaru utracić nie 
wolno)11 Chór reprezentacyjny PPS „Polonia*. 
bdśpieWu je - hymn OM TUB. Chorąży OM TUB 
ślubuje, że pod sztandarem tym w  pracy i  walce 
Organizacji dfżyó będzie do- wytkniętych 
łów. ,
- Pamiątkowe gwoździe wbijają tow.^ tow.s 
Szwalbe, Osóbka-Morawski, Cyrankiewicz, 
Obrączka, Kurylewicz, Kuzańska, Świętochow­
ska, Wisła Osóbka-Morawska, Lichaczewska, 
Jabłoński, Ćwik, Dąbrowski, Kaczorowski, żer- 
kowski, N Mitzner, Praga,- Świątkowski, Kazi­
mierz ' Dubois, 1 Oohń, Genachąw, Bańkowski,- 
Hochfeld i Jagiełło.
; Część artystyczna z produkcjami Chóru PPS 
,Pohmia“  i  deklamacja-to w. Korbasińskiej o 
Stanisławie Dubois . kończy . podniosłą uroczy­
stość. ’ Józef Słomek

Tajne nloflti świadczą o wzrasfającim 
naclonalizmfe Niemiec

pE B LIN  (Z Ą P ), Przez Niemcy nowa 
fala nacjonalizmu. Prasa niemiecka z wielką 
uwagą śledzi przebieg rokowań paryskich i  choć 
•ido. dotyczą ono b^Pódredhio Niemiec, jędnak 
targi pomiędzy przym ierzonymi rozbudzają w 
sercach niemieckich nowe nadzieje. Taki stąp 
rzeczy stwierdza.berliński korespondent angiel- 
jskd-ego „Manchester, Guardian11. Zresztą pi- 
!sze ‘ten sam korespondent —  nowa ta fala na­
cjonalizmu nie jest tak silna, 'b y  mogła bezpo­
średnio Wpłynąć na bieg wypadków w  Niem­
czech, może wszakże stać' się potencjalnym nie­
bezpieczeństwem w przyszłości 

| Pod okupacją amerykańską przychwycono 
ulotkę nielegalną, będącą dowodem, do jakiego 

| stopnią tarcia między,, sprzymierzonymi, podnie­
cają dążenia nacjonalistyczne. 
zwraca się zarówno przeciw Śówietóm jak i  
pTzeeiw Anglii. Mówi Ona wyraźnie, że „do za­

targu dbjdżie prędzej lub późniejj stosownie do 
nieuniknionych ptaw. natńhy- (chyba niemieC- 
ikisżłl w i  ZA P ). '"Historia wojny'nie skcń-zrlo 
się na Poczdamie. W  roku, 1918 istniały iluzje, 
dziś nie ma nawet-ieh. W  Europie brak obecnie 
miejsca na dwa państwa nieitiicekie, 'Sffdrczy 
;go tylko ha jedno i  będzie tylko jedno. A  kto 
'takiemu państwu niemieckiemu pomoże, będzie 
ijego. sprzymierzeńcem i  .przyjacielem. ' To jest 
dla narodu prawem historycznym, ’ a Niemcy 

ibędą żyć mocą tego prawa na’ prżekór iwszyst- 
:kim.“  ‘ '$
i Ulotka kończy się następująco: 1 ,^Pewnego 
dnia poniszczą się zmarli. Powstaną do bóju 
groźni i  silni. Zmarłych- mojna potępić, można
0 nich zapomnieć, a oni. odrOdżą' się znów w wa­
szych , dzieciach.11

1 lUlóftg, tą jest wlenaą fotografią prawdziwej 
duszy i , tęsknot niemieckich. '

PROPAGANDA SZEPTANA KW ITNIE  
«*BEBLIN  (Z A P ). DO skrzynki pocztowej rś* 
dia berlińskiego nadszedł od słuchaczy niemiec­
kich szereg listów, obrazujących nastroje w bzy-, 
tyjskiej strefie ‘ okupacyjnej. .
' ' „U licą —  piszą słuchacze —  wygląda akurat 
tak, jak bezpośrednio po Wojnie, Przed składami' 
długie ogonki, dzieci żebrzące u żołnierzy an­
glosaskich o chłeb, mężczyźni zbierający resztki 
papierosów - “ . oto dowody, ja k  dalece upadł 
„Herrenvolk“ . Taki grunt jest podatny ec^r- 

- wiście ; do wszelkiego ro^hąjn , bezpodstawnych, 
plotek, które powodują atmosferę niepewności, 
,ni‘ezadowól&ńia i  wyczekiwania,. Mówi się bo- 
< .Wiem 0 klęskach - żywiMOWy-ch,w mesamowłtyeh 
wynalażkach, zmniejszeniu przydziałów żywńóś- 

’ ciowych itd.11 i
Pewien urzędnik policyjny'pisze: „Tak jak 

w czasie wojhy csJkowitą winę za wszystkie 
.nieszczęścia ns^ow§noKpręypisać^ Żydom,- teraz 
przypisuje się je" Anglikom. Pomóżcie .nam —  
kończy'poliejaht . «•*• w  zwalczaniu szeptanej 
proj«g»ndy, abyśmy że spoko jem'.moigli zająć 
się odbudową. -A-S® •

Z  Anglii i ze Wschodu Polacy wracają do kraju
b lepszo warunki fycla w obozie „ H a r w ir

; G p A N S K ^ & S p jr  PomiB®) ą m y p w iw ® ?  
w ej propagandy, jaką sieją aieustam iiebręj 
akcyjne agentury wśród Polaków  ,®a -Za­
ch oarię z  Anglii*
Szwecji i  Danii p rzybyw ają  w  dalszym cią­
gu do Gdańska., W  lipcu wpłynęło 15 stat­
ków, które przy  wtffiiły 38|Ź,!:repatriąntók, w 
tej liczbie 169 kobiet i 16. dzieci," RepńtWa®- 
tami- są przeważnie źołn ierże z Anglii. - N ie 
przybyw ają  natomiast zupełnie repatrianci 
*• terenu M em leą ,

Rozładowanie
Trąnsporty'aą rozlatowywane.ną puuk^e 

przyjęcia z zachodu Gdańsk — Poyt (dawny 
jNarwikj1)^ Jałt dby î^teieć sią' od
dolnicrzy i marynarzy, którzy przeszli prżez 
ten punkt przejściowy, -waruńM Łiglenięznę, 
jakie panują w obozie,1 pozostawiają Wiele 
do życzenia. Baraki sĄ zapluskwione i 
brudne: Również, wyżywienie ,jest nie wy- 
starczające.. Rejestracja7 t .załatwianie’ for- 
malności są często przewlekłe.

Li Dla ludzi,, k tór|ypo  w e lu la ta c h  tu łaczk i' 
fe i'g ran ieą ,- p©Wfae&rjH: do krafa, zetknięcie'-, 
się na samym w s tęp ie . z tymi. objawam i 

[praku organizacji i. prym ityw u życia, jest 
|szcz:egółnię przykre. 'N a  pewpo niejednó. da- 
[łóby- -ślę zrób ió dlą ppprśtWy warunków ńy- 
fcia w obozie repatriacyjnym  „N arw ik ". ’ Ma- 
m y na W ybrzeżu szereg instytucji społecz­
nych, które, chętnie pZżyśzłyby''Z:'p©mocą w  
roztoczenjń  ̂ opieki nad powracającym i do 
kraju żołnierzam i. Należałoby jedyn ie za­
prosić do współpracy i. wskazać zadania do 
wypełnienia.; i

Rokowania handlowe
' iy tO N ly fe  Radki .biytyjs^ef.l^fosi, źejybfeo*;- 
wania hanalówe JmStiętoy Związkiem RaSziec- 
kim i  Wielką Brytanią, trwają i oczekuje się, 
że obie strony osiągną.porozumbmi**- - -:

Związek BadzieeM eksportować ma do W iel­
k iej Brytanii drzetżo ‘i  "artykuły spożywcze w 
zamian za maszyny produkcji brytyjskiej. »#> 

Grupa, przemysłowców brytyjskich wyjechała 
do Móskwy na zaproszenie rządu radbięćkie|b. 
Ma ona zapoznać się z  przemysłem1 elektrotech­
nicznym Związku, Radzieckiego.

Na zaproszenie Wszechzwiązkowego* Towa- 
rzystwa Współpracy Kulj(^einęj.,:w..Zągrąnicfte 
przybyła do Zwiątku Radzieckiego grupa Intel 
lekt-ualistów angielskich. W  skład delegacji 
wchodzą! m. in.: przewodniczący Londyńskiego

radziecko-brytyjskie
|Towalri#-^w|l [ybliienia .Kulturalnego ,jZ ZSEB 
pFriitt w az  sekreBrz ̂ ffg lo ^ a a ź^ ć fw jT Ł om i^ i 
hftirlamęę»tąrllei  j§ęąte|,.■ Rębyt ,.w Związku Ea-i 
dzieekim Anglicy ro^oćzęll ód ^nińgradu, 
gdzie Spędzą 3. dni, po czym Udadzą się dę] 
Moskwy. it . '* .

W  kołach politycznych Wiadomości p zamie­
rzonych rokowaniach handlowych , radziecko-: 
brytyjskich , Wyęrwały .ożywione. k^oa(tarze!j 
^trtympje słę pogląd,, że w.stosunkach Lon-I 
dyń— Moskwa zachodzą zasadnicze zmiany. -j

Specjalnie podkreśla się Znaczenie wizyty gru-i 
p y 1 intelektualistów angielskich w Moekwie.j 
,Po pobycie delegacji Partii Pracy w ZSRR 
fwizyfm intelektualistów; oraz:, : |rzefiiiy^iwcówl 
brytyjskich komentuje: się jako wyraźne zbłiże-j 
nie angielsko-radzieckie.

wscnotiu
;; N ie ustaje również n & ilea le  rtrćhu repa- 

/W^ciip*au...Rribz,punkty, ęta- 
powe przeszło w  ub .' tńies. 5741 repatrlan- 

|tów oraz 987 przesiedleńców. ‘
W  ciągu ub. mieś. repatriantom  w yp ła­

cono doraźne zapomogi .łącznie na kwotę 
1.579.072 zł t  wydeaiO' 171^2 porcji posiłku 
tj., śniadań,, obiadów, kolacyj i  suchogo pro­
wiantu. Za cały okres istnienia PUR-u na 

|terenie wajeW ódżtwą dó dnia 30 czerw ca . 
8 0 6 179 “ >ajł.om'og'" 'ba! sumę

i g r a n l f t ^  do napływu repatriantów po­
stępuje przydział- "' m ieszkań: na terenie 
MTftst mój.- gdańskiego (bez Gdańska, Gdyni 
tjto p o t) 'przydzielono 1.307 mieszkań, z\tego 
7888 repatriantom, zaś 611 przesiedleńcom. 
Wdlnyfch m ieszkań na terenie województwa, 
naturalnie mniój lub- w ięcej zniszczonych, 
jest 6442 (bez Gdańska, Gdyni j  Saput). j,

W A N D A  M E L C E R  2 ^ 5 5 ^ 2 * $

ODy&pa  s z c z ę ś c i a
^SNNNXSVC* P O W I E S  C

6)
Treść poprzednich odcinków: Ryszard szczęśli­

wie powrócił do Warszawy, ocalały pod Kumem, 
Pewnego dnia został aresztowany wraz z kolega­
mi. Janka stara się usilnie ó jego zwolnienie. Po 
upływie 4 miesięcy dowiaduje sięj że został Wy­
wieziony. Janka rozpaczliwie dowiaduje ! się o- 
miejscowość, do której go wywieźli.

**~ Czego się wstrząsasz, zimno ci? Poczekaj, dc- 
loźę łopatkę. • ; l

| f ^ Ś m i e r ć  mi w oczy aijrzała, tak się mówi, 
prawda? Ach ty Juleczkó, Jtileczko!

™  No có, starucha, no co?
.T Ĵ arSz potem, kiedy wróciłif dó. Marii, tjowie- 

ENBa-pię-, ,ię pyzedwćzóraj Ryśzprd został wywie*
• zioay do Oświęcimia:
i Marja się bała, że Janka gacznie krzyczeć, że 
-zemdleje, że dostanie spazmów, nieznacznie się- 
0b^a po karafkę z wodą,-zaokrąglała ramię, żeby 

[Podtrzymać, otwierała usta, żeby wytłumaczyć, 
A*¥perswadować. Nic z tego wszystkiego' nie na- 
•tąpiło i nikt, kto by w  tej chwili n i Jankę patrzył, 
We mógłby się domyśleć, że właśnie dostała taką 
grildomość. Maria, zawiedziona, powtórzyła . nie- 
2rącznie:
L,**’ Pu/ecież i stamtąd wracają, będziemy się da- 

*tarać.

Janka-jeszcze chwilę milczała: 4
—  Ja wiem.
—  Co mówisz? ' ..
Powtórzyła, bo to widocznie był szept.
—  Ja wiem.
I zaraz się pożegnała. Skończone, myślała, skoń­

czone, on już nie wróci.: Będę tylko mogła raz; na 
miesiąc pośłdć ihu p'ół kilo śłoniny, którą Niemcy 
zjedzą. Skończone.-

tYdzień przeleżała w  łó^ku, o'dwiedżai*o ją, nie 
jadła. Sedna go wyśłałą wróciła dawna śpiewką —*. 
AClągnęiam irlózKA’, p&wieazieiłńM,1 "ib Łybinb', 4żte 
trzeba wstać, Zapomniała swoich dawnych słów, 
przekręcała je, męczyła się, że nie dobrze pamięta, 
budziła się nocą, żeby je sobie przypomnieć. Czy  
powiedziała „trzeba wstawać", czy na pewno tak 
powiedziała? A  Ryszard „zaraz wstaję". Potem 
„zaraz wrócę" i—- to były ostatnie słowa, jakie od 
niego usłyszała. Ale skłamał, ripe wrócił.

Zemszczę się —  pomyślała —  i to wróciło jej 
siły. Pamięć jej wróciła do tamtych pierwszych 
dni: jak to się stało, że zasadzili się właśnie na nie­
go? Łapanka? No tak, wiedziała, że to była ła­
panka, codzienne polowanie na ludzi, ale czy na 
pewno nie tkwiło pod tym nic innego? Ryszard 
miał przecież wrogów, wrogów osobistych i wro­
gów politycznych, prawicowców, oenerowców —  
a może to który z nich? Pomyślała o ambitnym 
Pamiuku, z którym tak często spierał się na zebra­
niach —  a kiedy już o nim pomyślała; to coraz 
bardziej zaczynała się utwierdzać w przekonaniu,- 
że to on złożył donos ha Ryszarda, że miał w .tym 
interes, że współzawodniczył z nim o władzę, o 
znaczenie w kraju.

Zemszczę się —  pomyślała' znowu. Wstała z 
łóżka. Tc, -jte się.będzie mścić, dało jej nową ener­
gię, nową;fvolę, nowe'zdolności, ułożyła sobie,, 
że zabije ^ambitnego Parniuka, choćby się przed 
nią chował i uciekał na krańce świata. Pytała 
Juli, co te* o tym myśli. Jula za całą odpowiedź 
powiedziała: dam ci proszek. . - >%.

O jaki e| to my, kobiety, jesteśmyI Kiedy speł­
nienie zamjjaru stało się tak bliskie i łatwe, Janka 
zaczęła sięiwahać.
Z I tTT/leże|  nie on? Czy nie myślisz, ib warto- 
by sî ę najpierw dowiedzieć?

—  Jakże to sprawdzisz? Pójdziesz na ^policję? 
Nie odpowiedzą ci —  na to Jula, grzebiąc w torbie 
różowym pazurem —  o, masz. M y go wszyscy 
podejrzewany o różne sprawki i bardzobyśmy 
chcieli mieć pewność.

“  Co £ tym trzeba zrobić? —  zapytała Janka, 

ółaTek*lnie obracając w Palcacłl mały, apteczny

- - A l e ż :  to nie truclzńa! Ty jedna możesz to 
zrobić. Skopolamina.
. —  Dlaczego ja?

. ( **• Nie pędzie się ciebie obawiał, on ma do cie­
bie zaufania, nawet przez myśl mu ńie przejdzie że 
go chcesz Wybadać.

„Jeżeli wydał Ryśka, to przede wszystkiem to 
przyjdzie mu na myśl r*  i Janka zorientowała sie 
od razu: teraz mam pewność, że to ńie on wydał 
Ryśka, Jula korzysta z okazji, żeby skompromito­
wać wrog^ czy pójdę n* to?“ Jula nie zauważyła 
tej pracy myślowej i mówiła dalej.

(dalszy ciąg nastąpi}
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ZBŁIZA SIĘ WRZESIEŃ
Konferencja prasowa w Naczelne) Radzie Odhudowy warszawy

W A R S ZA W A  (SAP). W  środę dnia 28 bm. 
Odbyła się u gen. dyw. Spychalskiego —  prze­
wodniczącego Naczelnej Rady Odbudowy m. 
»t. Warszawy, konferencja prasowa poświęco­
na zorganizowaniu we wrześniu rb. miesiąca 
odbudowy Stolicy. '
. Konferencję zagaił gen. dyw. inż Spychalski, 

P °  powitaniu przybyłych wygłosił prze- 
mówienie, obrazujące osiągnięcia na terenie 
odbudowy stolicy. Przemówienie przewodniczą­
cego Komitetu Wykonawczego NROW  ilustro­
wane było ciekawymi dartymi cyfrowymi. 
Np. elektrownia 1 V II 45 r. nie istniała, 1 V III 
46 r. odbudowana w  50*/*. Lampy uliczne 1 V II 
45 r. —  183 sztuki, 1 V II 46 r. —  2035 sztuk.
jgpfatecifgl i kanalizacje —  1 V II 45 r . __ 18,4

1 V II 46 r. t -  455 km. Remont, nawierzchni 
ulic —  do pierwszego lipca 45 r. Zabrukowano 
24.000 m. kw. jezdni. Do A V III 46 r. —  263.000 
m. kw.

Następnie gen. Spychalski uzasadni) koniecz­
ność utrzymania i rozwinięcia stołeczności War-, 
szawy. Odbudowa stolicy nie jest iprawą tylko 
Warszawiaków, ale sprawą całej Polski. W  
związku z tym Naczelna Rada Odbudówy War-' 
łzaw y  zdecydowała, aby wrzesień, miesiąc, w 
którym Hitler dokonał po raz pierwszy znisz­
czenia miasta, był w  kraju i za granicą stałym 
miesiącem odbudowy Warszawy. Wypuszczone 
zostaną obligację dam narodowego na odbu­
dowę W arszawy w  odcinkach po 50, 100, 500 
i  1000 zł. Poza tym zostaną zorganizowane w 
całym kraju co niedzielę września zbiórki ulicz­
ne oraz imprezy, których dochód przeznaczony 
będzie na odbudowę Warszawy pod hasłem 
„Cały naród odbudowuje Warszawę", „Odbu­
dowując stolicę, każdy odbudowuje swój dom".

Po przemówieniu gen. Spychalskiego, dyrek­
tor Kościński mówił o finansowym i  szczegó­
łowym rozłożeniu na poszczególne warstwy 
*pqleczeóat*ta cięłam  akcji odbudowy stdlicy. 

i ^  Na „dar wrześniowy*
Normy te są następujące —  chłopi po 3 ha — 

10 kg. zboża, od 3 ha do 10 ha— 7 kg. zboża, 
od 10 ba —  10 leg. z hektara. Pieniądze uzyska­
ne przeznaczone zostają na Dom Chłopa w 
Warszawie. Służyć on będzie krzewieniu kul­
tury chłopskiej Stanie on w  pobliżu Dynasów. 
łub Tamki.

Rzemieślnicy, kupcy, przemysłowcy opodat­
kowali się' 7-ma procentami od podatku obro­
towego za czas od 1 V II 46 r. Wybudują nau­
kowy Instytut Rzemieślniczy w  rejonie Marszał­
kowskiej na południe od ul. -Ś-to Krzyskiej.

Robotnicy jednorazowo 100 zł. na dom KCZZ.

Z K R A J U  |
NADUŻYCIA W  HUCIE „L A U R A " 

KATOW ICE (S A P ). Komisja do Wałki z Nad­
użyciami wykryła 'na terenie Siemianowic Wiel­
kie nadużycia, jakich dopuścił się szef Wydzia- 
łu handlowego huty „Laura" Mieczysław Kra­
jewski. Prowadząc dodatkową gospodarkę Domu 
wypoczynkowe go dla pracowników huty, Kra­
jewski fabrykował fałszywe rachunki. Na ma­
chinacjach tych narobił pół miliona złotych, 
łącznie z  bezprawnie .pobraną sumą, przezna­
czoną na wyrównanie należności za pobyt w  Do­
mu wypoczynkowym uczenie Siemianowickiego 
gimnazjum,

POLECZENIE 35 F A B R YK  BAW EŁNIANYCH 
W  PAB IAN ICACH

, ŁÓDŹ (S A P ). W  związku z  ogólną komasacją 
.małych fabryk w  przemyśle włókienniczym w 
Pabianicach pod Łodzią nastąpiło połączenie 
35 fabryk przemysłu bawełnianego w  jedną 
administracyjną całość. Zaoszczędzi to 1 tak 
przerost nadmiernego aparatu admiaistraeyjne- 
go.

Przemysł ten zatrudnia' ponad 5 i  pół tysiąca, 
ludzi. Fabryki podporządkowane zostały do pro­
dukcji dawnej fabryki Krusche i  Kndera oraz 
Fiedlera. Ogółem zakłady pabianickie posiada­
ją  7 tysięcy robotników oraz zajmują drugie 
miejsce w  Polsce co do ilości wrzecion i  kro­
sien, ustępując jedynie łódzkiej fabryce Sckei- 
blera i  Grohmana.

DODATKOW A SELEKCJA N A  KUKSACH 
PRZYGOTOWAWCZYCH N A  WYŻSZE 

UCZELNIE
W ARSZAW A. 27 sierpnia odbyła się sesja 

Bady pedagogicznej Warszawskiego Kursu przy­
gotowawczego na wyższe uczelnie, na' której 
postanowiono przeprowadzić na kursie jeszcze 
w  bieżącym tygodniu dodatkowe egzaminy i 
prace selekcyjne. Podstawą dodatkowej selekcji 
będą niedostateczne postępy w  nauce, częsta 
nieobecność na lekcjach i  ewent. złe zachowa- 

1 nie.
TRANSPORT KURCZĄT UNRRA 

BYDGOSZCZ. Województwo pomorskie otrzy­
mało ogąłem 9.445 ,3-tygodnioWych kurcząt z 
dostaw UNRRA, które rozdzielono na powiaty. 
W  ośrodkach hodowlanych przystąpiono do bu­
dowy wzorowych kurników i  wychowalni.

POMOC SZW AJCARII D LA  PO LSK I 
Odzież, produkty i  sprzęt dla sanatorium 
W ARSZAW A. Minister Zdrowia dr Fr. L i­

twin przyjął delegata Szwajcarskiego Komitetu 
Pomocy Polskim Dzieciom, dzięki staraniom 
którego Polska otrzymuje wydatną pomoc.

W  tych dniach przybędzie do Polski trans­
port odzieży, produktów i sprzętu, przeznaczony 
dla sanatorium dziecięcego w Górce.

KAN D YD AC I DO OFICERSKIEJ SZKOŁY 
BRONI PANCERNEJ W  M ODLIN IE 

W  październiku br. Oficerska1 Szkoła Bron 
Pancernej w  Modlinie rozpoczyna ?-letni kursl 

W  związku z tym Wydział Zawodowy KC 
OtM TUR zwraca się do Komitetów OM TUR 
o zgłoszenie wszystkich danych personalnychl 
kandydatów na kurs do Wydziału Zawodowego 
OM TUR, Warsząwa, ul. Mokotowska 3, do dnia 
23 wrześniu br, -

Urzędnicy jednorazowo po 100 zł. ną, domy 
mieszkalne.

Wolne zawody jednorazowo pó 5.000 zł. Le­
karze na Dom Zdrowia przy ui. Madalińskiego. 
Adwokaci i zawody- prawnicze na Sąd N aj­
wyższy —  pałac • Krasińskich lub Pałac Paca. 
Inżynierowie na Politechnikę. Dziennikarze i 
literaci —  na Dom Pisarza.

Księża świeccy pd 100 zł. na odbudowę koś­
ciołów lub jednego kościoła.

Oficerowie po 100 zł., & szeregowi' po 1(> zł, 
na Dom Wojska Polskiego.

Artyści teatrów po 500- Zł. na odbudowę 
teatrów. , •

Młodzież szkolna po 5 zł. na ZOO. Studenci 
po 20 zł. na Dom Bratnich Pomocy.

Kina i. teatry po jednodniowym całkowitym 
dochodzie na odbudowę kin i  teatrów W ar­
szawy,

7-piętrowe osiedla mieszkaniowe

Następnie inż Albrecht, zastępca nacz. wydz. 
urbanistyki BOS-u omówił ogólny charakter 
przyszłej Warszawy. Centrum miasta 0 charak­

terze ośrodka społeczno-dyfepozycyjnego znaj­
dzie się pomiędzy Żelazną —  a Skarpą i Sta­
rym Miastem —  a Belwederem. Dzielnica prze­
mysłowa nażeran iu. W ola skupi lekki prze­
mysł (spożywczy, odzieżowy, precyzyjny itp,}. 
Mokotów oraz oś stanisławowska —  wyższe 
uczelnie'. Powiśle stanie się1 terenem wczasów.
, Omawiając budownictwo mieszkaniowe, 

przypomniał inż. Albrecht że obecnie 2,5 osoby 
przypada na izbę: Przewiduje się pokrycie za­
potrzebowania stolicy przez budowę w  ciągu 
trzech lat 5-ciu osiedli mieszkalnych, Uczących 
około 600 kamienic, 7-mip piętrowych. Rocznie 
należałoby wybudować około 200 takich kamie­
nic. Niezależnie od tego przewiduje się remont 
w ciągu trzech lat 5 milionów m. sześć, izb, 
tzn. około 100 tys. izb. Dla zrealizowania tego 
planu zapotrzebował BOS .32 miliardy zł. 
Wspomniane osiedla wybudowane będą na 
Muranowie, jedno na Ochocie, jedno na blis­
kim Kole i  .jedno na Grochówie. Dla inicjatywy 
prywatnej pozostawia się, zwłaszcza ma-budow­
nictwo małych,, rodzinnych domków, Bielany, 
Służewiec i  Służew.

Z  wydawnictw

Nowa fabryka w okręgu warszawskim
W ARSZAW A (F A P ).. W  dniu 26 sierpnia br. 

nastąpiło uroczyste otwarcie wielkiej cegielni 
Radziejowice,1 w  powiecie błońskim.

•Jegt to zakład-, który był nieczynny pd 1939 
roku. Jęszcze przed kilkoma miesiącami w na 
pół zburzonych budynkach fabrycznych . hulał 
wiatr i  gnieździły się ptaki. Po kilku miesią­
cach wytężonych wysiłków robotników, rekru­
tujących się z  ludności miejscowej pod kierow­
nictwem • ob. Szymańskiego, Zjednoczenie Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych okręgu war-; 
szawskiego było już w stanie uruchomić fabry­
kę, której produkcja przeznaczona jest na od­
budowę pkolic podwarszawskich jjak również 
i  dla. niedaleko rozpoczynającego się „pasa 
zniszczeń". V  *

Dziś, po zainstalowaniu dwóch pras, zakład 
dać może i 20 tysięcy sztuk cegieł dziennie, jak 
również pustaki, dreny i  dziurawkę. P q prze­
prowadzeniu dalszych remontów i  inwestycji 
prbdńkcja' wzrośnie.

, Niezależnie od śnieżenia gospodarczego, ma- 
jącego 'wpływ na budownictwo miejscowe, fa ­
bryka Radziejowice daje warsztat pracy i  wy­
żywienie 62 rodzinom robotników. Ludzie ei od 
7 lat pozbawieni byli pracy w fabryce, w któ: 
rój nieomal wyehowaji się. pierwszy ryk syreny 
■fabrycznej i'p ierwszy stuk tłoka lokomobili zo­
stał przyjęty przez brać robotniczą z radością, 
a w wielu oczach' zalśniły łzy szczęścia. -

W  uroczystościach otwarcia udział wzięli 
przedstawiciele Ministerstwa Przemysłu, wiee- 
starosta Błoński i  zaproszeni goście. Poświęce­
nia dokonał miejscowy, ksiądz proboszcz.

Dla zacieśnienia pierwszych więzów przy­
jaźni z załogą fabryczną Żjedńóeżąhie War­
szawski ą wręczyło każdemu z  robotników .po 
parę; metrów wełny na ubranie, - Zaś na ręce 
przedstawiciela Rady Zakładowej kilkanaście 
książek jako zaczątek''biblioteki w organizują­
cej się świetlicy.

Pierwsze węglowe© produkcji polskiej 
budują się w gdańskich stoczniach

GDASlSK (SA p). W  zw iązku z umową, 
zawartą m iędzy GAŁ-em , a zjednoczeniem 
stoczni polskich  ̂pa  budową piwwsZyćh 
6 węgłowcóW Z serii zamówionych statków* 
pierwszy węglow iec będzie wykonany w 
ciągu 22 m iesięcy, dalsze zaś w odstępach 
3 piiesięcznych.

Zamówienie to realizować będą dwie w ie l­
kie stocznie Gdańskie Ną 1 i ^ y ,  2: Każda 

nich wykona trzy  węglowce. Tonaż każ­

dego ze statków- jest obliezony na '2.340 ton 
wyporności, a m ateria ły do hudowy będą 
wyłącznie krajowe. Również rysunki zo­
stały wykonane przez polskich inżynierów.

Praca została podzielona m iędzy warsztaty 
zjednoczenia stoczni' polskich, które w yko­
nają wszelkie cobbty' ciesielskie, sztumer- 
skie i  tp., a zjednoczenie przemysłu maszy­
nowego, które się podjęło konstruowania 
sprzętu potrzebnych maszyn.

„WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE"
Ukazał się zeszyt 8-my „Wiadomości Sta* 

tystycznych“i Na treść 'zfesźytu składają sj« 
następujące zagadnienie:

Stan zasiewów, łąk' i pastw isk w  stoul^ 
ttiach. Prddukcja przem ysłowa. W rzeciona 
i krosna zainstalowane i czynne w  przgP 
m yślą w łókienniczym . Tabor k o le jo w yP K p  
Ruch statków w- portach Gdynia i Gdańsk* 
Ruch pasażerski w  portach Gdynia 
Gdańsk. Obrót towarowy morski, w  portaćłfl 
Gdynia i Gdańsk. Obrót towftro.wy r z e ^ i ^  
w p o rc ie . Gdańsk, Żegluga pow ietrznaJ 
Poczta, telefon i telegraf. Zatrudnienie w 
górnictw ie i  przem yśle przetwórczym , Szkai;| 
ły  pó^śżechae w  roku szkolnym  i945/4fe| 
Szkoły muzyczne w  -roku szkolnym  19i.Vi8?S 
Frekweńcja w  Państw ow ym  Teatrze r o lS  
skim  w  W arszaw ie. K ina stale i  ich działał- •’ 

mość. .Kina objazdowe i przenośne, F i l in l l  
oświatowe jako pomoc szkolna.

„Tygodnik Gospodarczy" ukazuję się w i. 
Poznaniu, Adm inistracja Księgarnia W jla k ,; 
Poznań^. Karitaka iłj,; Prenum erata i i 100,-M  
kwartalnie. „T ygodn ik " om aw ia źródłowo'' 
zagadnienia z dziedziny -gospodarczej. Spe-'] 
ej,Ąńje zwracam y uwagę na wprowadzony 
dział „Poradnik księgowego". Numer bie- 
żacy zaw iera następującą treść: ^

- '  Podatnicy T  ich, z a s tę p c y w  nowym  po-i; 
stępowaniu podatkowym  —  Opłaty a<Imini-3 
straęyjne na rzecz ŻW iązków Samorządo­
wych — Poradnik księgowego — IV. Kem- i 
grós -Rzem iosła: .w Bydgośżozy —  M ie jsk M  
targowisko zw ierzęce—  Lu t kadmowy Lż|9 
zam iast cynowego — . Tuby cynkowe ; 
źródła nabycia. . ’ . * i

SENSACYJNĄ SP R A W A  KARNA  

dożywocie za posiadanie aparatu 
nadawczego

ŁÓDŹ (SA P). W o jskow y Sąd Rejonowy wj| 
Łodzi na" posiedzeniu w  trybie doraźnym * 
rozpatrzył sprawę Szem iota Piotra, zamieszka 
kałego w  Łodzi, a oskarżonego za przechowa 
wywanie bez zezwolenia nadawczego apa^l 
ratu radiowego typu po}owego najpierw;' w i  
Mogieini-ięy,.' ąów iąth Nówosądeckiejp4 g f r i l i  
oskarżony zam ieszkiwał, następnie zaś od (j 
słycznia 1946 r. w  m ieszkaniu swoim  w Łodzi - 
przy W odnym  Rynku. Poza tym  oskarżonjSj 
przechowywał bezprawnie pistolet „V iś“
24 naboje. W yk ryc ie  przestępstwa odbylo-a 
się w  o tyle dziwnych okolicznościach, że 1 
wywołanych prźćz oskarżonego.

Dnia 15 łipca osk. Szem iot w  stanie n ie j !  
trzeźwym ' na ul. Przędzałn ianej dokonał za- j 
machu na funkcjonariusza MO Kaczmarka#! 
Kazim ierza, zadając fnu 4 rany postrzałowa-1 
i-c iężk ie  obrażenia ciała, następnie ucieka*|| 
ją c  na ul. Łęcycką rozbroił 2 m liicjantówiia 
Grzesiaka W alentego i Iwaszkiew icza Steraj 
nislawa, usiłujących zatrzym ać go. .•>

.Sad biorąc pod uwagę stan nietrzeźwy 
niekaralność oskarżonego skazał Szem iota^ 
P iotra  na dożywotnie więzienie oraz utrat%5| 
praw obywatelskich i  honorowych' na. j 
zawsze.

Pozbywamy się wrogów wewnętrznych
NIEM OT W YNOSZĄ SIĘ ZA ODRĘ 

'GDAŃSK (S A P ). N ie zdołaliśmy jeszcze po­
być się wszystkich Niemców, zarówno na tere- 
lie Wybrzeąa jak i  na Ziemiach Odzyskanych. 
Skutki pewnej opieszałości, . płynącej -zresztą 
i dużych trudności technicznych, nie każą na 
siebie długo czekać. Ostatnie coraz częściej, 
zezególnie na Ziemiach Odzyskanych, zdarzają

się wypadki'dywersji i  zorganizowanego sabo­
tażu ze strony zakonspirowanych placówek 
hitlerowskich.

ZA  ODRĘ!
Oczywiście nie zdołają oni odwrócić biegu 

historii, nie stworzą aa nowo Wehrmachtu, ani 
SS, ani nie zdołają oderwać nas od Ziem Za­
chodnich, tak jakby tego pragnęli. Tym nie-

nu lodzi pracuje w naszych portach
Z ważniejszych instytucji pracujących na 

W ybrzeżu zatrudniają Zjednoczone Stocz­
nie Polskie w  wojew. gdańskim  6.435 pra­
cowników. ‘ -

Gdańska Dyrekcja Odhudowy zatrudnia 
około 3.000 pracowników. Biuro Odbudowy 
Portów  2.360, Zjednoczenie Przem ysłu 
Drzewnego 3.221, W arsztaty Główne PK P, 
Gdańsk— Trojan  zatrudniają 1,252 pracowni­
ków.

Ogólny stan zatrudnienia w Gdyni i 
Gdańsku wynosi 68-913 pracowników w 
tym  w Gdańsku 55.756 osób w 1.746 zakładach

pracy, w Gdyni 33.157 osób w  1.463 zakła­
dach pracy. ,

W-m^cmlipfeu przy  pracach związanych ? 
przeładunkiem  .w porcie Gdyni i  Gdańsku 
ogólna liczba przepracowanych robotniko- 
dniówek wynosiła; 84.520, z czego' na t a K i §  
przypada 52.440, ńa Gdańsk 32.080 rgbbtniko, 
dniówek. Ogólną suma przepracowanych 
robotniko-dniówek w  obu portach w czasie 
od września ub. r.- do 31 lipca wynosiła 
563.342 w  tym  w porc ie ; Gdyni przepraco­
wano 370.694 ro-
botniko-dniówek.

Marszałek Żymierski na Ziemi Podhalańskiej
W ARSZAW A (P A P ), w  dniach 23, 24 i 25 

sierpnia br. Marszałek Polski Michał żymierski 
odwiedził ćwiczebny oibóz letniej Oficerskiej' 
Szkoły Piechoty i  Kawalerii w Czarnym Dunaj-

i,, gdzie dnia 25-go dokonał promocji kompanii 
absolwentów.

W' sobotę 24 bm.' Naczelny Dowódca przyjął 
delegację mieszkańców Czarnego Dunajca, któ­
ra ofiarowała Marszałkowi chleb, sól i  sym­
boliczny . klucz od miasta. Marszalek dłuższy 
czas rozmawiał *  członkami delegacji, wypytu­
jąc ich o warunki materialne i  życie miasteczka.

Tegoż dnia Marszałek żymierski przeprowadził' 
kontrolny '.egzamin absolwentów, stwierdzając 
wysoki poziom wyszkolenia i  wiedzy wojsko­
wej. Podczas promocji dwudziestu pierwszym 
na liścia podchorążym-absolwentom wręczył pa­
miątkowe zegarki.

Po południu dnia- 24-go Marszałek żymierski 
w towarzystwie rektora Akademii Górniczej 
praf. Walerego' Goetla odwiedził strażnice 
W. O P. w Witowie, i Dolinie Kościeliskiej, po 
czym w drodze powrotnej zatrzymał się w Za­
kopanem.
I Dzień promocji 25 sierpnia był dniem uro­

czystym nie- tylko dla Czarnego Dunajca, ale 
dla całej Ziemi Podhalańskiej, Uroczystość od­
była się w Rynku, gdzie zgromadziły, się tłu­
my mieszkańców Czarnego Dunajca i  okolicz­
nych miejscowości. Przybyli nawet przedstawi­
ciele z odległego o kiłkaneście kilometrów No­
wego Targu.

święto absolwentów I-ej Oficerskiej Szkoły 
Piechoty i  Kawalerii' zamieniło się w sponta­
niczną manifestację mieszkańców Podhala na 
rzecz Wojska Połskiego i jego Naczelnego Do­
wódcy Marszałka Żymierskiego.

Podczas uroczystości promocji towarzyszyli 
Marszałkowi: dowódca Okręgu Wojskowego
Kraków —  gen. dyw. Więckowski,- przedstawi­
ciel Szefa Departamentu Piechoty i  Kawalerii 
M. O. N . —  gen. bryg. Turkowski, prof. Walery 
Goetel i  szereg wyższych oficerów W. P, Byli 
także przedstawiciele władz cywilnych powiatu 
i gminy.

Uroczystość zakończyła się defila'dą Szkoły, 
i po czym —  po śniadaniu —  Marszałek udał się 
! samochodem-do Nowego Targu, skąd odleciał 
do Warszawy.

mniej stanowią Ośrodek ąkęji rdywersyjńa-śą^g 
taiowej, z ; którym-Jądzą' się -.'Tdfląime. 
faszystowskie i thógą, ;przyezyaić dużo MopjtówN
i srakód naszej ■ gOspddarćę. Tęteż śledzimv z l
wielkim zainteresowaniem nasilenie repatriacji^ 
Niemców za Odrę!

Od dnia 25 lutego do 1 sierpnia br. w ramach, 
zorganizowanej akcji , repairiacyjńej opuścS|H 
Polskę przeszło milion Niemców. Z województw 
twa gdańskiego w ciągu lipca odeszło 6 trans- 1 
portów repatriantów niemieckich. Cźtery trans-1  
porty odeezły z Elbląga, 1- z Gdańska i  1 z Lę-, j  
borka —  łącznie transporty te wynmsiły 12.7ąS  ̂
osób.

Pomimo dotychczasowej akcji repatriacyjne® 
sytuacja narodowościowa i  .oaądnkmą, Tfeka 
istnieje na terenie województwa g d ą ń ś t iw j  
•pozostawia jeszcze wiele do życzenia. Polska S3 
ludność w miastach wynosi .398.940, zaś met-i 
mieeka 60.360, inna —  2.135. Na wsiach lud-j 
ności polskiej z końcem lipca było 343.824, nie- 
m ieciiej zaś'159534, Aimnych 151 ’

Gospodarstw, nietnie^kicli zniszczonych, zdat^s 
nych do ełwĄze&k ‘ jn it jeśzoze 3,116, o po-  ̂
wierzchni 17.375 ha, zaś całkowicie zniszczę;^ 
nych 4.976 gospodarstw,' o powierzchni 12.188 
ha. W  ciąga ńb: miesiąca obsadzono 643 go«po-. t( 
darstwa o powierzchni 6.134 ha. Na ńośi>odl<W| 
stwach tych, usiadło 748 rodzin, w tym 493 re- ę] 
patriantów i  255 przemedleńców.

Akcja (tódedleńcza, jakkolwiek wełno, jednak1̂  
że nieustannie posuwa sig naprzód, zwycięską 
.pokonując piętrzące się na je j  drodze i rudnośctJH 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, żewhi-ew j  
i na. przekór antypolskiej propa^ndme zagra-.- 
nicznej opanujemy i  umocnimy się na tych Jtą-.-l 
starych ziemiack polskich. •

TRUDNOŚCI W  O D ZYSKANIU  
ZAG RABIO NYCH  K U TR Ó W  

GDAŃSK (SAP). -St M. Zapowiedziana fe- '
windykacją^ kutrów r ^ ć k ic h  z b r y ł# w B
strefy okupacyjnej Niemiec dotychczas ńie na-y 
stąpiła. Wg. wiadomości otrzymanych od czlonęg 
ków ękipy rybackiej wysłanej dla i m |  
kacji do Lubeki, powstały tam duże trudnoscęa 
przy przejmowaniu kutrów. Użytkujący do tw M l 
czas kutry rybacy Niemcy, otrzymawszy twa* 
domość, że kutry mają’być rewindykowane «o  
Polski, uciekli z  ■ dotychczasowych miejsc p»" ; 
bytu łącznie z kutrami. Wskutek tego ekip*, 
polska musi dokonywać * szeregu wywiadów ce­
lem odszukania kutrów. Przejęte dotychczas 
dwa kutry znajdują się w  stanie zdewastować^ 
nla i  jprzed' wyfńśżeńiejń w  drogę; do Połs*^;3 
muszą być poddane -remontowi na miejsęą-jtora
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Z  aktualnych zagadnień życia muzycznego we Wrocławiu
ZAKOŃCZENI! 

ZJAZDU OSIEDLEŃCZEGO 
Początek pracy

h  Wśród szeregu dziedzin życia, zorganizowa* 
jiych w okresie międzywojennym i wcześniej, 

fe7zniszczonych ostatnią wojną, .dźwiga się 2 
szarym trudem niezliczonych codziennych za­
biegów, z zapaleńczą entuzjastyczną pracą lu* 
dżi zawodu i amatorów —  polskie życie mu­
zyczne.
• Jeżeli przed wojną staliśmy wobec problemu 
dorównania zagranicy, (Co nam się zresztą w 

^Większości wypadków udawało) —  to dziś do-‘ 
Kpida się jeszcze luka, powstała wskutek pię* 
rbioletniej przerwy w  naszym rozwoju muzycz-' 
nym. Na terenach odzyskanych stanęliśmy wo­
bec palącej potrzeby uruchomienia teatrów mu- 

pycZnych, filharmonij i szkolnictwa muzycz­
nego. Znane przed wojną instytucje ż  pielęgno­
wania zespołów muzycznych, jak Wojsko Pol­
skie, Koleje Państwowe, często miejskie zakła­
dy użyteczności publicznej, w  końcu nawet in-

f jtó mniejsze organizacje społeczne, po^ pierw- 
‘izych najkonieczniejszych pracach, ocknęły się» 
wobec braku orkiestr, chóróW itp., które śmia­
ło możemy- dziś powiedzieć, prezentowały daw­
niej, naprawdę wysoką niekiedy klasę.

Wszystkie tego rodzaju muzyki, na pewno nie 
są dziś przez właściwych ludzi zaniedbywanej 

ja choć przeciętny obywatel nie zauważy tego 
pa porządku dziennym r -  tu i  owdzie przygo­
towują się zespoły do występów i od czasu do 
Czasu co Odważniejsze! pokazują się, nieśmiałe 
wobec wspomnień swego minionego poziomu. 
Kie'prędko znajdują się zespoły rozpierzchłe w 
czasie wojny, lub spotykają się strzępy, by 
nadzwyczajnymi pomysłami zdobywać resztki 
instrumentów, pisać nuty nie zawsze na nuto­
wym papierze, harmonizować, instrumehtować, 
jednym słowem improwizować, czyli popularnie 
u nas, robić z niczego coś. Oczywiście jak to 
łatwo przychodzi wiedzą .tylko ci, którzy tęgo 
bezpośrednio dotykają, ale równie dobrze. Wier 
dzą oni, ile zadowolenia przynosi wynik takiej 
pracy, choćby' u ścisłej-krytyki, powodował 
niejakie zastrzeżenia. N ic więc .dziwnego, że 
'walka 0 nasze jutro muzyczne, potralila zainte­
resować. wieli) ludzi o poczuciu obowiązku spo­
łecznego czynu i zaczęła ich łączyć, zespalać 
w' organizacje, mające na celu wspólny-w tym 
kierunku wysiłek. Tam gdzie nie docierają sta­
rania przeciążonej administracji państwowej, 
inicjatywę podejmuje. czynnik społeczny i sta­
ra się uzupełnić niejako organizację pewnych 
odłamów wspólnoty narodowej, w  porozumie­
niu z czołowymi władzami, nadającymi kieru­
nek. Wznawiają swoją działalność mające <chlu- 

■ bną przeszłość w  wielu ośrodkach Polski To­
warzystwa Muzyczne, lub powstają nowe. 

r  W rocław spóźniopy mający w iele pilnych po­
trzeb, ntó lekceważy tej konieczności i poprzez 
zawiązkową grupa osób organizuje Dolnoślą­
skie. Towarzystwo' Muzyczne. Na zebraniu od­
bytym w  dniu 5 ęzerwća br. powołuje Zarząd, 
ha którego czele staje iiiź. Stefan Podgórski, 
.Wiceprezydent Miasta. Towarzystwo rozciągną) 
swoją działalność w  najbliższej przyszłości, na 
cały teren Dolnego śląska, a na razie zajęło się 
zaspokojeniem najpilniejszych braków we 
Wrocławiu i'stworzeniem przez to niejako pre­
cedensu dla innych miejscowości, W  pierwszym 
Siądzie Towarzystwo zaopiekowało się istnie­
jącą jut na miejscu, Szkołą Muzyczną im. Fr. 
CkPBdna.

Szkoła wobec ogólnej, reformy szkolnictwa 
muzycznego i.zadania stosownie do tutejszego 
skupienia ludności, znalazłszy w  Towarzystwie 
Muzycznym należyte oparcie, podejmuje pracę 
z nowym zapałem, p rzy , dopływie nowych sił 
.z .wewnątrz kraju i repatriantów, mających za 
Stają bardzo poważną przeszłość artystyczną i 
pedagogiczną. Jako zakład' artystyczpo-nauko- 
Wy, bezprzecznie pić może wykaząć się tak 
ważną w tym wypadku tradycją. jćk wszystkie 
•Zresztą zapoczątkowane tu instytucje, jednako­
woż to tylko pozornie: bowiem Szkoła przedłu­
ży w  sobie tradycje dawno znanych Konser­
watorium Muzycznych &re Lwowie i  Wilnie, 
Tótporządzając obecnie częściowo siłami pro- 
fesorskimi tamtych. Jeżeli Szkoła nie przyjęła 
nazwy „konserwatorium”, to bynajmniej, pip z* 
powodu uszczuplonego programu, a jedynie 
Stosując się - do obecnie poleconej reformy 

jśżfcolnictwa muzycznego —  rozczłonkowuje w 
lobie dawne konserwatorium na , szkolę- niższą, 
średnią, a w  miarę absolwowania ze średniej 
iir  na wyższą. Nazwa nie jest tu niczym istot-J 
Bym; zresztą pochodząca z włoskiego „coftser- 
ąWOrio*, mającego początkowo bardzo mało 
Wspólnego z zakładami kształcenia muzyczne- 
go, a zastosowanego w  przyszłości poproś tu 
Przypadkowo. A lę  nie chodzi tu i_ o  utrącania 
niewinnej nazwy. Władze podejmujące reformę 
# g o  szkolnictwa oprócz innych celów, wskazu-

już samą nazwą stopniowanie studiów mu- 
•ycznych i jeżeli klasa np. fortepianu wyma­
gała w konserwatorium dziewięciu fil-' nauki, 
}  poważne projekty rozciągnięcia studiów 
WSfo instrumntu na lat t8, w  tymże samym 
konserwatorium, to dziś szkoły niższa) średnia

Wyższa, trwają łącznie lat. 15, z czego tylko 
;Wższa i średnia, zajmują l i t  11. Samo przez 
lię zrozumiałym jest zatem, żę  uczeń bez­
względnie więcej skorzysta w  ciągu jedenastu 

szkól obecnych, aniżeli dziewięciu dawne- 
'§?■ konserwatorium, przy Właściwych oczywiś­
cie metodach nauczania i intensywnej pracy 
leżnia, a bądźmy przekonani, że pęzy dzisiej- 
■ S ®  odrębnym Ministerstwie Kultpry i Sztuki, I 
Właściwi ludzie szczerzę będą nad' tym czuwali, 
tak samo w  odniesieniu do profesora jak i

£T  CO ZNALEZIONO  W  SKARBCU  
KOŁOBBZE8KIM

^ S Z C Z E C IN  (PA l*). W  w ykrytym  ostatnio 
isarbcu w  Kołobrzegu, znajdującym  się pod 

znaiekiojsy*' k ilka •sfŚpHiyęh pu- 
-|rar° vv z l?-go wieku, k ilka pucharów-; .cę.- 
|99vvy ch z 16-go wieku, i  bardzo cenną I

I Ijf; 5we Pam iątkowe tarczę rodzin ryćer- 
l «c h ,  3 p iękne b rązy pochodzące z po­

la  , w ł * < 8  w ieku, kitka okązów ładnej 
■porcelany' wyrobu niemieckiego,, parę obra- 
SOW z 19-go wieku, wśród nich Wartościowy 
?k M ara Liebermanna, Poza. tym  w  
Iron. a znalezm n° nieco egzotycznych za- 
S f^ków  wrak z 2-ma m ieczem ) afrykańskim i 
uraz maczugę i około 2 kg obiektów nu­
mizmatycznych. ■ Curiosum' wśród znalezio- 

rzęćzy stanowi dyplom  Obywatelstwa 
r^?®or°w ego m. Kołobrzegu dla Hitlera, 
|S Qrego N iem cy nie zdążyli wręczyć swemu 
IgOuzowi. Pód ratuszem kołobrzeskim  znaj- 
wu ją się jeszcze dwie kasy i zamurowana 
tv®’zynia metalowa. ; Skrzynia ulegnie rpz- 
^ ł c CłU' prace te : M inisterstwo Kultury 
głusz U^i w yaa^ *nowa^° odpowiednie ftjn-

ucznia. Szkoła niższa stanów! okres, po którym 
uczeń będzie zdecydowanym pozostać przy za­
wodzie muzycznym i  wstąpić do szkoły śred­
niej zawodowej-muzycznej, lab powrócić do 
amatorstwa. W  pierwszym wypadku -szkoły 
niższa i średnia dają program pewnej powążnej 
całości studium i kształcą muzyków zawodo­
wych typu średniego, mających ogromne pole 
pracy pedagogicznej i ilustratorskiej w  szero­
kiej przyszłej akcji umuzykalniania i w  zespo­
łach muzycznych. Do szkoły wyższej kierowa­
ni będą uczniowie, pragnący poświęcić się 
specjalizacji dla uzyskania wysokiej klasy w 
danym przedmiocie; a jeżeli .sieć tychapzkół 
jest rzadka, to w  wyniku dążenia do umuzykal­
nienia jak najszerszych warstw społeczeństwa, 
podczas gdy o tym n ić„ stanowią poszczególne 
choćby wjelkie jednostki twórcze cży Odtwór­
cze. Konsekwentnie więc w ; nowym programie 
najważniejszą bodajże, pozycję zajmują częste 
ąudycje muzyczne i. obowiązujące przedmioty 
dodatkowe/ dążące do jak najszerszego wyrobie­
nia ogólno:muzycznęgo ucznia. Samo bowiem 
opanowanie instrumentu jest zbyt jednostron­
nym i  najczęściej muzycy nawet dyplomowani, 
daleko niejprzekraczają w  swoich ściślejszych 
zainteresowaniach poza muzykę opanowanego 
instrumentu, a szkodę tego ograniczania łatwo

można zauważyć. Bezprzecznie lepszej sposob­
ności do pjteeprowadzenia reform w  szkolnic­
twie muzycznym dotąd nie było; bo jak trudne 
zdobyć się nam, na usunięcie budynku, kiedy 
ten wykazuje jakie takie możliwości zamiesz­
kania podczas kiedy ną ruinie z zapałem sta­
wiamy nowy dom, a pragnieniem naszym jest, 
by ten przewyższał poprzedni —  tak w  miejsce 
zdezorganizowanego szkolnictwa muzycznego, 
powstaje noWe, bynajmniej nić pochopnie 
tworzone, ale z przemyślanymi głęboko w  Cią­
gu dziesiątków lat planami —  wyda w  przysz­
łości muzyków takich, jak nam potrzeba.

Zapewne droga do tego prowadzi żmudna. 
Bo choćby wspomnieć o braku zupełnym sta­
rych. nakładów repertuaru pedagogicznego i 

j wirtuozowskiego, wielkich kosztów -nabywania 
wydawnictw dzisiejszych, mimo to i te trud­
ności są do przezwyciężenia, w  miarę powrotu 
przemysłu drukarskiego i papierniczego do 
przedwojennej produkcji.Z kolei staną na uwa­
dze zespoły amatorskie wokalne, Instrumental­
ne i tym bliskie, by muzyka dotarła wszędzie 
tam, '■gdżie :'wedrag sWĆęfo przćzfticifenia, może

podnieść zmęczoną jaźń czło­
wieka i zagoić runy, zadane beZjyżzględnością 
wojny.

............  Julian Bidziński

Wyjaśnienie w prawie kari aprowizacyjnycn dla rzemieślników
W  związku z dalszą planową akcją przesiać- 

leóęzą rzemieślników ną tereny odzyskaną M i­
nisterstwo Aprowizacji i  Handlu instrukcją 
z 22 mają 1946 r. Dz. U. Min. A. i  H. z dnia 
12 czerwca 1946 r. N r 8 ustaliło,' jakim pracow­
nikom przedsiębiorstw prywatnych, przysługują 
karty żywnościowe.

Karty żywnościowe I  kategorii otrzymują rze­
mieślnicy samodzielni i  ich pracownicy prze­
siedleni na tereny odzyskane przez okres pierw­
szych S-ch miesięcy od daty osiedlenia się. W y­
magany w tym wypadku wniosek izby- Rze­
mieślniczej łab w zastępstwie Powiatowego 
Związku Cechów jest dla, władz aprowizaćyj- 
nych wiążący. , ^

Ponadto, pracownicy przedsiębiorstw prywat- 
ńych; które więcej niż 50°/* produkcji oddają 
do- dyspozycji Państwa po cenach sztywnych 
mogą otrzymać karty aprowizacyjne I  kategorii" 
stale;V

Kartki ŁH  kategorii ‘ otrzymuję praeewhicyj 
tych przedsiębiorstw, które więcej niż 50<7» pro­

dukcji oddają do dyspozycji Państwa po cenach 
sztywnych, _

W  końcu karty I I I  kategorii otrzymują pra­
cownicy przedsiębiorstw, które więcej niż 25®/# 
produkcji oddają do dyspozycji Państwa po 
ceńaęh sztywnych. .

' Aby pracownicy tych' zakładów otrzymali sta­
łą karty zaopatrzenia, muszą; zakłady te wyka­
zać się zaświadczeniami, wystawionymi przez 
władze, administracji ogólnej I  i I I  instancji, 
stwierdzającymi wjróżnie, że towary bądź uidu- 
gi są • oddawang po cenie sztywniej, ustalonej 
przez Państwo dla tęgo typu usług lub towarów 
(np. opłata za wypiek chleba kontyngentowe­
go). W  zaświadczeniach tych musi byó wzmian­
ka, jakim zarządzeniem i  przez kogo zostały 
Ustalone dane ceny sztywne orać jaki procent 
produkcji oddawany jest po cenach sztywnych. 
Zamiast zaświadczenia wystarczy protokolarne 
stwierdzeniu-stanu rzeczy przez delegowanego 
urzędnika resortu Aprowizacji i  Handlu. 

i, * '(Izłdśkbwić /Ifodżin pęób,’’ btrzj^.u^ęyćk .kartjy,' 
otrzymują te j samej kategorii •'rbdżittnć 'karty 

• zaopatrzenia.

W  ■dmgim ttału zjazdu w sprawie uwła­
szczenia gospodarki# "rolnych, przybili ąta- 
rostówfe i referenci Ziemscy *w celu zapo­
znania .się zinstrukcjąmi dotyczącynił u* 
wlaszczema zimni.
-Omówiono szczegółów* instrukcje działal­

ności Komisji Wnioskowych 1 udzielono 
szeregu ciekawyćh odpowiedzi' na wątpli­
wości żebranych.- Wyjaśnień udzielał dyr. 
Departamentu Osiedleńczego Lechowicz, 
Dyr. Dep, Przebudowy Ustroju Rolnego 
Szczerbą i wicedyr. centrali zarządu PUR-u 
Olechnowicz.

Wątpliwości referentów dotyczyły prze­
ważnie komu ńależy przyznać gospodarstwo 
i jakie dokumenty muszą być przedstawio­
ne przez osiedleńców. . Podkreślono, że 
pierszeństwo 'nadania posiadają ei, którzy 
prącują już w danych gospodarstwach i za­
mieszkują je prawnie. Wypadki usunięcia 
ich, mogą zachodzić tylko wyjątkowo, gdy­
by się okazali elementem pasożytniczym i 
szabrowniczym.

Na zakąńczenie wicewojewoda Barehacz 
zwrócił się do członków Komisji z gorącym 
ąnęjem, że spodziewa .się po nich ̂ rzetelnej 
pracy, stojącej na Szczególnie wysokim po- 
ziomie etycznym. ■ |

W  każdym powiecie będzie działać. od 
dwóch do czterech Komisji Wnioskowych,

B.

PRZEM YSŁ M ETALO W Y W  AKCJI 
D LA  W S I

Przemysł metalowy bierze udział w akcji dla 
wsi, pokrywając 1IV# ogólnej wartości tej ak­
cji. Jako najpowążniejsce 'z dostaw wymienić 
należy; 972 tyą.. sztuk wiader, 1.920 ton naczyń 
emaliowanych, 50 tyś, sztuk lamp ' karbido­
wych, 48 tys. sztuk kos, 100 tys. sztuk wideł, 
200 tys. szt.. łopat i szpadli, . 60 milionów sztuk 
haceli, 6Ó0 ton hufnali, 1.000 toń podków, 
5.000 kompl. armatur kuchennych oraj 5.000 
szt. łóżek metalowych. • '

Specjalne mlejęce zajmują dostawy maszyn i 
narzędzi rolniczych a mian.. 20 tys, sztuk róż­
nych pługów, 18 tys. sztuk różnych bron poto­
wych 5.800 kultywatorów, 6.600 siewników 
zbożowych, 5.000 \ sztuk kieratów, 4,200 mloc- 
karń szeroko-mlotnych, 2.400 młockarń na tar­
ganą słomę, 3.200 wialni, 5.000 sieczkarń i 6.000 
pątników.

Wymienione kontyngenty towarów rozpro­
wadzane-będą głównie przez „Społem" na pod­
stawie: specjalnych umów, a ponadto jako do­
datkowy dystrybutor weźmie udział Państwowa 
Ceńtrala Handlowa, . ! • ; . i t

Sprawa cen chleba —  tematem gorących obrad
W  dniu 29 V III  odbyła się’ w ypraw ie  cen 

chleba konferencja w  Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych ż ' przedstawicielami 
eżytmików 'kompetentnych, jak Zjednoczenie 
Młyńsko-Piekarniane, Cech piekarzy,..^Spo­
łem", Powszechna Spółdzielnia Spożywców,. Ko­
misja Specjalna do ^falki z Nadużyciami, świat 
pracy i partie polityczne.

Konferencję zagaił' przewodniczący OK ZZ 
ob. Drobut, -informnjąc zebranych, że do OK ZZ 
wpływają, dwojakie , skargi; ze strony ludności, 
domagającej się tańszego ' i  lepszego chleba, i 
ze strony piekarzy,. którym każe się piec tani 
chleb a naznaczone ceny są dla nich defiey- 
towe.

Wobec tych dwóch sprzecznych stanowisk 
dyskusja miała charakter gorący.

Przedstawiciel Powszechnej Spółdzielni -Pie- 
karnianej Chmielewski preedetawił stosunek 
chlęba do ceny mąki jako dwa .czynniki ściśle 
ze sobą związane. Jeśli spotykamy się' ze skar­

gami na jakość obecnego chleba, to przyczyną 
r tego jest rzucenie na rynek starych zapasów 
mąki, przechowywanej w  złych warunkach. 
Czasem zdarza się, że mąka, zaopiniowaną przez 
Państwowy Zakład Higieny jako nie zdatna do 
użytku, musi być mieszana z  mąką dobrą, ,ęó 
obniża jakość pieczywa. Powszechna Spółdziel­
nia Piekarniana ęenę swego chleba skalkulo­
wała na 13 złotych Za 1 kg, czego, nie może 
przyjąć ;Ceeh piekarzy, gdyż według TucS"'cena* 
ta jest możliwa tyiko przy tak wypieku
chleba kontyngentowego, jaki ma Spółdzielnia, 
a ńfn piekarnie orobniejgże.

Następnie . dyrektor Zjednoezenia Młyósko- 
Piekarnianego Osip poinformował zebranych. o 
zbiorach‘ zboża na terenie Dolnego Śląska. Sy­
tuacja Wygląda lepiej, niż na ogół przypuszcza­
my, gdyż posiadamy dla siebie zboża w dosta­
tecznej ilości. Dyr, Osip zawiadamia zebranych 
i  piekarzy, że Zjednoczenie jeet V  stanie po­
kryć każde zapotrzebowanie mąki 90«/o w cenie

12 zł Za 1 kg. Mąka ta od. tygodnia stoi w ilo- 
! śći 150—-160 ton i  nikt eię po nią nie zgłasza, 
ŁfSw jedna z. zagadpk kwestii chlebowej, ęhleb 
jest drogi, ehleb jest niedobry —  a mące w wa­
gonach groź! zepsucie, bo nie ma na nią jódblor- 
eówi Cech piekarzy mótywuj#' to tym, że musi 
najpierw zużyć zapas mąki, jaką przygotował 
na okree przedzimowy i  że sami i  konsumenci 
regulują ly nek, domagając się chleba iwalego; 
Kwestia niewątpliwie niesłychanie trudna do 
rozwiązantą,, - bo jeśli upominamy się o mąkę 
od zagranicy, gdzie są- ograniczenia przemiało­
we, to Sie możemy tej mąki używać na ciastecz­
ka i  bułeczki. Jest to sprawa prestiżu Państwa, 
a Zjednoczenie musi stać na straży pilnowania 
przemiału mąki na 90»/».

Wobec tych wszystkich problemów ostateczna 
Uchwała nie została powzięta,' 30 bm. zbierze 
się specjalna kcteieją, która raz jeszcze skal­
kuluje ; ceny..

W. Bork.

Z żyda JMskiej 9xutii SocjaUstyc |
Słuszne żądania chłopów socjalistów

W  W K  PPS odbyła się odprawa kierowników 
i  instruktorów wiejskich powiatowych - komite­
tów partyjnych. odprawa ta data obraz sy­
tuacji istniejącej na terenie wsi naszego w o­
jewództwa i  udziału chłopów-socjalistów w 
zagospodarowaniu terenu. Coraz więcej człon­
ków liczy nasza partia na "odcinku miejskim. 
Z  każdym miesiącem zwiększają się kadry uś­
wiadomionych chłopów;’ ,  «

J wMifjrw ich do par­
tii J udział w żyeid'społecznym jest duży i czę­
sto bardziej żywotny 'niż w  niejednym wó, 
jewództwie Polski centralnej. Bo chłop Ziem 
Odzyskanych może tu,, najwięcej odczuwa,jęk 
bardzo sytuacja materialna jego rodziny i stan. 
jejyposiadania zależy od obecnej polityki na­
szego państwa. .Ziemia którą uprawia nie jest 
jego* z dziada pradziada, ani nie żostałś mu 
daną przez parcelację gruntów pańskich, ale. 
otrzymał ją po odwecie na krwawym wrogu M  
Niemcu.

Prowadzenie racjonalnej gospodarki na na­
danym mu gruncie jest jednocześnie dowodem, 
że Państwo gospodaruje Ziemiami Zachodnimi 
dobrze; Co obala tezy " niektórych naszych 
„przyjaciół" z  Zachodu. -

interesy chłopa polskiego może nigdzie nie 
wiążą się tak ściśle z ogólnym interesem na­
rodu jak u na*: Osadnik Ziem Odzyskanych, 
chfop naszego województwa jest tu więc naj- 
głębiej związany z- problemami społecznej, go­
spodarczej i politycznej natury. ..Chłopi PPS •bio­
rą żywy udział W podejmowanych przez insty­
tucje państwowe i  partię akcjach, nie chcąc 
być tylko członkami formalnymi.

A łe  angażując się czynnie w  pracy —  wysu­
wają i mają prawo wysuwać postulaty, które. 
Umożliwiłyby im pracować jeszcze lepiej, jesz- - 
czp wydajniej,

Ćhlopi-socjaliści żądają większego zaintere­
sowania ze Strony miarodajnych czynników 
sprawą kultury wsi. Gazety do dnia dzisiej­

szego -— dochodzą w  małej ilpśęi, z dużym 
Opóźnieniem i nieregularnie. Chłopi Socjaliści 
domagają się, b y  organizowano dla nich Od­
czyty ną_ odpowiednim poziomie, by do każde­
go zakątka docierał* żywa biblioteczka, „kino. 
ruchome" itp. Chłopi socjaliści interesują Się 
żywo rozwojem Samopomocy Chłopskiej. Są 
też jój członkami. A le nie rozumie ją; dieeżego 
dopuszczani są do pełnej współpracy na szcze­
blu. gromadzkim i gminnym, natomiast odsu­
wani są ód prac Zasadniczych ż pozycji kierow­
niczych na szczeblu powiatowym. Chłopi so­

cjaliści chcą i tutaj mieć swój poważny, a nie 
uboczny głos.

W  pełni podzielamy słuszność postulatów 
wysuwanych przez naszych towarzyszy. N ie 
wątpimy, że obecny Stan ulćc musi rewizji tak, 
aby każdy ideowo nastawiony członek naszej 
partii, któremu sprawy wsi są bliskie, mógł 
nad podniesieniem Ws! pracować tak, jak ro­
zumie najlepiej' i mieć to najgłębsze przekona- 
* ie ’ si,'7 j* g °  Są należycie wykorzystane, 
że służą wspólnemu wielkiemu celowi —• bu­
dowie Polski Socjalistycznej. 1

ZJAZD DELEGATÓW  PK PPS  

W  dniu 7 września br. o godz. 13 w  
gmachu Woj. Kom. Plac Biskupa Nankiera I 
odbędzie się walny zjazd delegatów PK  
PPS z następującym porządkiem obrad:

1, Odczytania protokuiu z ostatniego ze­
brania aktywu,

Z  Sprawozdania tymczasowego zarządu,
3. Sprawozdanie komisji rawłzyjnaj,
L  W ybór nowego zarządu,
5. Wolne wnioski.

Z A W I A D O M I E N I E  
Dzielnica PPS Obwodu III  ulica Kołłą­

taja 31. zawiadamia wszystkich członków 
zamieszkałych na teronie I  i  I I I  Obwodu 
Mieszkaniowego, że w  dnia 1 września M 6  r. 
godz. l l .H  w  sali lokaln Dzielnicy, odbądzio 
się W alne Zebranie 1 wybór nowego Za­
rządu, Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowa.

K O MU N I K A T
Miejśfcf Kdfnifer OM TUR we Wrocławiu 

komunikuje, że dnia- 31 bm. (w sobotę) w 
r iok b lu  własnym przy ul. Ofiar Oświęcim­
skich 17 o godz, 18-ej odbędzie się Walne 
.Zebranie Miejskiego Komitetu OM TUR.

Obecność człońków obowiązkowa — sym­
patycy mile widziani.

K O M U N I K A T
Komitet Miejski ^Organizacji Młodzieży 

ITUR zawiadamia członków dzielnicy śród­
mieście, oraz wszystkich innych nie zrze­
szonych ’ w, kolach febrycznych, że w dniu 

£,.odbi d,?!ie Bi«  »  lokalu MK OM 
TUR (ul. Ofiar Oświęcimskich 17) o godz. 
18:ej walne zebranie dzielnicy śródmieście, 
Na porządku dziennym Sprawy nader ważne. 
Wybór zarządu. Obecność obowiązkowa.

Z A W I A D O M I E N I E
, W  niedzielę J bm, w lokalu WK PPS (Plac 

Biskupa Nankiera 1) o godz. U-ej odbędzie 
się uroczyste zebranie członków OM TUR -  
poświęcone pamięci 8t. Dubois. N a zebra­
niu sympatycy. OM XUR miłe yydziani.



* rglPgZOO DOŁWPSŁĄSP

Dolny Śląsk pom oże odbudowąć Stolicę
SPOŁECZEŃSTW O DOLNOŚLĄSKIE —  

W A R S Z A W IE
PneH para dniami delegat Dolnośląskiego 

W ojewódzkiego Komitetu Odbudowy Warsze- 
•wy Annsiak i  Prezes M iejskiego Komitetu 
Odbudowy W arszawy Przewodniczący M.R.N. 
m. Wrocławia Paszkę, odbyli rozmowy na •te­
mat pomocy Ziemi Dolnośląskiej w  odbudowie 
W arszawy z  przedstawicielami przemysłu, han­
dlu i  rzemiosła, oraz Dyrekcji P.K.P. we Wroc­
ławiu.

Rozmowy te według opinii przedstawiciela 
Kamitetu stanowią wzruszający dowód jak bo­
leśnie odczuwa Społeczeństwo nasze, ' stratę 
Warszawy i  jak wielką okazuje gotdwość nie­
sienie pomocy dla odbudowy ukochanej Sto­
licy. Jako wymowny przykład służyć może 
fakt, iż  jedna z organizacji Społecznych podję­
ła się nawet inkasa składek wśród swoich 
członków.

Przykład godny naśladowaniar który, gdyby 
mógł mieć pewne zastosowanie stanowiłby du­
że ułatwienie w  pracy Komitetu.

WOJSKO, A  O DBUDOW A W A R S Z A W Y
W  dniu 28 bm. Delegacja Dolnośląskiego 

W ojewódzkiego Komitetu Odbudowy Warsza­
w y  w  osobach: prezesa A. Sadrakuły, wice-

prezesa inS. 1. Baszczyńskiego, ob. S t  Mosz- 
czeńskiej-Remlingerowej i  job. Tereja odwie­
dziła Wrocławskie DOW. Pod iiieóbecnóść 
dowódcy D O W  Generała Broni Popławskiego, 
delegacje przyjmował gen. Siwicki i  pułk. 
Lipiński.

Wszystkie postulaty Komitetu zostały przez 
generała Siwickiego, przyjęte. A  nadto pan ge­
nerał zapewnił delegację o gotowości wojska, do 
współpracy z Dolnośl. W oj. Kom. Odbudowy 
Warszawy w  każdym przypadku., kiedy zaj­
dzie tego potrzeba.

Przy urządzaniu wszelkiego rodzaju imprez 
na odbudowę Warszawy, wojsko zawsze udzie­
li swych orkiestr, zespołów teatralnych i  bale­
tu i okaże wszelką pomoc dla odbudowy W ar­
szawy.

W ojsko demokratycznej Polski —  jak w i­
dzimy —  "odczuwa'tragedię W arszawy i prag­

nie przyczynić się czym i jak  może do odbu­
dowy ukochanej ’ Stolicy,

PROGRAM  UROCZYSTOŚCI W  TEATRZE  
PO PULAR N YM  W  D N IU  1 W R ZEŚN IA  

1946 ROKU  
' 1. Część oficjalna:

‘  \i „Tobie Warszawo"; Przemówienie' ob. Te- 
' reyj ,W arszawianka" —  śpiew Żfeióro wy; 

Recytacje —  Warszawa rok 1939, okji- 
■,;v- ‘fpątaęi-T b N ą m i  WżtJ-SWŚfe rewplueyjneT 

ob. Łóboz; Recytacje „Powstanie-Tułacz- 
,ka“ ; Fbrtepian —  Mazurek-Szopena, ob. 
Łoboz; Walie —  śpiew „Tfjo* •Gkbridli*; 
Piosenka o Warszawie; Szczęsny z pti- 
blicznością. ‘

U. część artystyczna:
. kwartet instrumentalny: Śpiew solowy-męski 
— .Szczęsny; Wiolonczela — ' Romeyko; Trio —  
^4bii^ii.'jtŚęytaćję p odbudowie Warszawy.

Szybka odbudowa Warszawy — 
symbolem odbudowy .całe/ Polski

ZNACZENIE SZKOLENIA GOSPODARCZEGO KOBIET
Wrocław posiada odpowiednie szkoły

N ie doceniamy jeszcze doniosłości wykształ­
cenia zawodowego w  gospodarstwie domowym 
dziewcząt, gdyż liczba tych szkół jest nie­
współmiernie znikoma w  stosunku do potrzeb 
gospodarstw domowych, a zwłaszcza zbioro­
wych. , -

•życie samo wykazuje ważność przeszkolenia 
młodzieży w  zakresie organizowania i  prowa­
dzenia gospodarstwa tak rodzinnego jak i  zbio­
rowego,

W  skomplikowanych Warunkach życia co­
dziennego prowadzenie gospodarstwa domowego 
rodzinnego bądź zbiorowego wymaga coraz wię­
cej umiejętności w  skoordynowaniu czynności 
i  racjonalizowaniu pracy a tym śamytn życia. 
Kobieta, przez ręce której przechodzi prawie 
cały budżet gospodarstwa domowego, ma siłą 
rzącZy doży wpływ na podniesienie się wy­
twórczości krajowej. Upowszechnienie przeszko­
lenia kobiet w  zakresie prowadzenia gospodar­
stwa zadecyduje o podniesieniu się. stopy ży­
ciowej wszystkich obywateli, o kulturze nasze­
go życia codziennego.

Z uwagi na wielkie marnotrawstwo, .jakie 
panuje na skutek nieumiejętnego prowadzenia 
stołówek, Sprawą, palącą, jak nigdy do tej 
pory, staje się przeszkolenie kobiet w  zakresie 
prowadzenia gospodarstw zbiorowych. ' Zdając, 
sobie sprawę z  doniosłości i  w ielkiej roili) jaką 
mają do spełnienia i  muszą Spełnić szkoły go- 
. (podareze, należy dążyć do stworzenia jak. naj­
gęściejszej sieci szkół gospodarczych; 

i Pierwszy stopień przeszkolenia- kobiet w  go­
spodarstwie domowym zsknsyua się w  szkole, po­
wszechnej. Należałoby specjalnie czuwać nad 
tym, aby wszystkie szkoły powszechne prak­

tycznie realizowały program gospodarstwa do­
mowego, co z  braku lokali odpowiednio wypo­
sażonych przedstawia się nieządowalniająco. 
Dalsze przefezkałanie kobiet w  zakresie gospo­
darstwa domowego należałoby rozwiązać przez 
'uruchomienie takich szkół, ‘ któreby ułatwiły 
największej, ilości młodzieży przeszkolenie w 
gospodarstwie domowym.

We "Wrocławiu szkoły gospodarcze mieszczą 
się przy ul. Józefa Bossak-Haukego 19/23. Są 
to: Szkoła Przysposobienia w  Gospodarstwie Ro­
dzinnym I  stopnia; Liceum Gospodarcze; Kurs 
Gospodarstwa Domowego dla pań domów, trwa­
jący 6 miesięcy.

Do Szkoły Przysposobienia w Gospodarstwie 
Rodzinnym przyjmowane są uczenice po ukoń­

czonej nauce w szkole 'powszechnej. Uwzględr, 
niając pow®jenoe\urąr.u,ąki, w  tj^n roku jeszcze 
przyjmowane są także’ kandydatki i  z  niższych, 
klas. ■ / l

Do Liceum Gospodarczego przyjmowane są 
.kandydatki- z  małą maturą lub równorzędnym 
w ykszta łcen iem .■

N a  Kursy Gospodarstwa . Domowego'. 1 które 
odbywać się, będą w  gddzinach. popołudniowych, 
przyjmowane będą kandydatki bez ograniczeń.

YS^pisy do wszystkich szkół gospodarnych' 
przyjmowane są jeszcze w  Dyrekcjach szkól 
prfcy nil Bossak,'Kaukego.

Nauka rozpocznie się 3 września.. - 
Prży szkołach są, zorganizowane internaty\dla 

zamiejscowych uczenie.

N O W E KREDYTY N A  CELE HANDLOW O* 
INW ESTYC YJNE DL^k ROLNIKÓW

.W RO C ŁAW . Państw ow y Bank R olny we 
W roc ław iu  uruchomi! na okres 3-go kwar­
tału bn -kredyty  w  kwocre *t2 m ilionów  850 
tysięcy złotych na cele łiandlowo-inwe-. 
,sty® jnę.i, jKredytty-Jj^Rlz których kpfzjr|tąć] 
może każdy rolnik, przeznaczone są na zakup 
bydła, trzody -chlewnej, owiec, uruemnmeriic 
pasiek, rybołóstwo, lniarstwo, sądownictwo 
itp. , '

DO STOLARZY
Okręgowa Kom isja Zw iązków  Zatyodowych 

na Dolny Śląsk we W rocław iu  rzuca myśl, 
zakładania spółdzielni pracy celem  na­
praw ienia ogrom nej • ilości porzuconych 
mebli. Meble te gn iją  i  niszczeją na de­

szczu w  rozwalonych domach. Urząd L ikw ią  
dacyjny ,nie jpa , możności m ebli $yęb. zwjO- 
zić i  m agazynować. ' , *

Spółdzielnie pracy m ogłyby ’te‘ meble za­
kupić i po naprawnie sprzedać repatrian­
tom, : którzy gwałtow nie potrzebują urządzeń 
domowych.

OGŁOSZENIA DROBNE

Projekty remonta demów we Wrocławia
W raz z napływem  coraz w ięk sze j'lic zb y  

ludności do W roc ław ia  —  znana szczególnie 
w zniszczonych miastach: spraw a m ieszka­
n iow a staje się coraz dokuczliwsza. Za­
rząd M ie jsk i poza załatw ionym i ju ż 8000 
wniosków na przydziału  m ieszkań, musi 
jeszcze dokonać przydziału  dla 6,000 peten­
tów. W  tych warunkach okazuje się jako 
jedyne słuszne w yjście z trudności' m iesz­

kaniowych,, przystąpienie do remontu u-, 
szkodzonych budynków m ieszkalnych. Za­
rząd M iejsk i przystąpił też ostatnib do rej 
montu 100 budynków, korzystając wyłącznie 
z własnych funduszów i  przeznaczył na ten 
cel 16 m ilionów  złotych. Regularny napływ  
należności z" dzierżaw  um ożliw i podjęcie re­
montu dalszych domów. p*

Potrzeba wychowawców!
M inisterstwo Oświaty poszukuje kandyda­

tów na k ierow ników  i wychow awców  w  do­
mach dziecka, św ietlicach i  innych p laców­
kach opieki nad dzieckiem.

.Osohy zainteresowane tą  ważną dziedziną 
pracy w inny zgłosić się w Kuratoriach Qkf, 
Szkol., które chętnych m ogą skierować na 

'  kursy p rzygotow aw cze do pracy społeczno- 
wychow awczej.

W  jesien i 1946 r. odbywać się będą trzy 
1 czterom iesięczne kursy dla wychowawców, 
połączone z bezpłatnym i internatam i, w 
Łodzi, w  , Zgierzu, w  Opolu i  w  Krakowie. 
N a  kursach prowadzi się w yk łady  i  ćwicze­
n ia  z  zakresu *  psychologii dzteci i  m ło­
dzieży, pedagogik i, h ig ieny i  racjonalnego 
żyw ienia, nauki o środowisku, opiełu spo­
łecznej i prawa, organizacji i  adm inistracji

placówek op ieki nad -dzieckiem, prowadze­
nia zajęć św ietlicowych Oraz w ięgzy  "o P o l­
sce współczesnej.

N a powyższe kursy zgłaszać się : wdńny 
osoby przynajm niej o średnim  wykształce­
niu* mająoe rzetelne zam iłowanie do prasy 
z dziećm i i  m łodzieżą  W obec ogrom nego, 
zapotrzebowania tego typu wychowawców 
absolwenci kursów zawsze znajdują pracę, 
Kursy rozpoczynają się 10 w rześnia br.

Dokładniejszych inform acji w  tej spraw ię 
udziala ją Kuratoria Okręgów Szkolnych 
oraz R eferat Szkolenia W ychow aw ców  w 
M inisterstw ie Oświaty (A l . i  Szucha 25) w 
W arszaw ie.

Na Okręg Dolnośląski in fo rm acji udziela 
Kuratorium  Szkolne W rocław , ul, Curie- 
Skłodowskiej 11, pokój nr 8.

K O M U N I K A T
Zmiany taryfy pocztowej, telegraficznej t telefonicznej

Z dniem 1 września br. obowiązywać będzie 
nowa taryfa opłat pocztowych. Taryfa ta w  po­
równaniu z dotychczasową wykazuje zmiany 
we wszystkich prawie pozycjach. Dla orien­
tacji podaje zię kilka najbardziej aktualnych 

opłat:
Opłata za kartkę pocztową wynosić będzie 

3 a, za list zwykły do 20 gr —• 5 zł, za list 
polecony do 20 gr -  10 zł. Oplata za przekazy 
pocztowe do 50 zł -  6 zł, do 100 zł -  9 zł, 
do 500 zł —  15 zł, do 1.000 zł —  22 zł, do

2.000 zł —  30 zł, do 5.000 jd , —  45 ^  do
10.000 zł —  75 zŁ Opłata za każdo słowo tele­
gramu —  3 zł, prfiy eZym opłata zasadnicza 
5 zł. Oplata za miejscowa rozmowę fpfźfeprowa- 
dzoną z rozmównicy publicznej Wynosić’ będzie 
5 zł, najniższa zaś stawka taryfowa za 3 
nutowę rozmowę międzymiastową* zwykła 18 Zł.

Szczegółowa taryfa opłat pocziowyob, tele­
graficznych i  telefonicznych znajduje się w każ, 
dej placówce pocztowej, gdzie P . T. Publicz­
ność zechcę łaskawie zasięgać bliższych infor­
macji.

Unieważniam skradzione kaitki żywnościowe, 
na. miesiąc czerwiec:

Nr. kartki pracującej 320741 na nazwisko 
iWanciow Aniela;'

Nr, kartki rodzinnej 161793 na nazwisko 
Działka Ryszard;

Nr, kartki, dziecinnej 124226 na nazwisko 
Działka cto .Jat 12;
i Nr. kartki odzieżowej 2311646 na nazwisko 
Iwanęiow Aniela, Wrocław Jagiellończyka 27.

(754)

Wędliniarnia Kuźmiuk Mikołaj, —  Wrocław, 
Schleiermacher 24. • 'j ■ ‘(755)

Ogłaszajcie się
w „Naprzodzie Dolnośląskimi

_________' _______ffe (192) ’

KOM ENDA CHO R ĄG W I HARCEREK  
ROZKAZ Nr. 1. |

.Druhny Hufcowe, Drużynowe, Zastępowe 1 
Szeregowe!

Stóimy u progu nowego roku harcerskiego. 
Będzie to pierwszy rok naszej planowej, rze­
telnej pracy za którą przyjmujemy w  pełni na 
siebie odpowiedzialność.

Po okresie organizowania Się, wrastania w 
teren, po okresie obozów letnich, na których 
około 700 druhen zostało przeszkolonych, po- 
starajmy się wykazać rzetelną pracą, że idea) 
wychowawczy zawarty w  naszym prawie rea­
lizujemy Stale i bezinteresoWnle w  służbie Oj­
czyzny, żę bierzemy czynny udział w  społecz­
nym wysiłku odbudowy kraju, że ziemie od­
zyskane przez plapową pracę scalamy w  jedną 
nierozerwalną, całość.
, Wzywam wszystkie harcerki do wielkiej 
gry, do szlachetnej rywalizacji przez takie 
opracowanie planu pracy W aszej na rok bie­
żący, byścię w  pełni wykazały zrozumienie dla 
potrzeb chwili obecnej! , *

CZUW AJ I
S\ (—) Weronika Moździerzćwna .’

. Kom. Dolnośląskiej Chorągwi Harcerski

DZIŚ PR EM IERA OPERY ..MADAMę 
BU TTER F LY "

W  piątek dnia 30 bm. Opera Dolnośląska na 
otwarcie nowego sezonu_ općroWeęjo, wystawia : 
wspaniałe dzieło G.Pućcińfego „Madama But- 
teriy'“.''—  Zainteresowanie, premierą tej nią, 
zwykle piękne; a popolarnej opery jest w  na­
szym mieście Ogromne, a to nie tylko zę wzglę. < 
du na melbdyjnosó muzyki Pucciniego oraz 
egżótykę libretta,' lecz w  plerwśźym rzędzie na j 
wysoki poziom wykonawców i oprawę scenicz- ! 
ną, oraz samą inśceniżStję dzieła.

W  dzisiejszej premierze Weźmie’ udział sze­
reg nowo pozyskanych do O pery Dołnośląs- i 
kie; sit śpiewaczych rokujących dużą przy, 
śzłotśc. .

A  więc w1 pierwszym rzędzie Halina HALSKA 
w  tytułowej partii „Madama Butterfly", Ś.Wiej- | 
ny tenor ze Lwowa Władysław SZEPTYCKI; 
(Pihkertón), Helena HRABI (Suzuki); baryton ł 
Zbigniew STUDLER-ROMAN (Konsul); Wacław 
WRONECKI (Bonza) ;Zygmunt BILIŃSKI (Korni; J 
śarz), Krystyna JAMROŹ (K a t fc  Stanisław 
BABIS (Yamadori) i Wincenty GRABOWSKI { 
(Urzędnik Stanu Cywilnego): 1

W  przedstawieniu bierka udział nowo zor­
ganizowany chór mieszany, oraz orkiestra Ęil- ‘ 
harmonii Wrocławskiej' pod dyr. Stefana SY- : 
RYŁŁY,^ która jest częścią składową opery.—’ 3 
Przepiękne dekoracje zostały wykonane przez 
znakomitych malarzy prof. W itolda FEDOR- 
SKIEG0 i proir Jerzego FELDMANNA, Choreg 
przygotował kapelmistrz Kazhnierż BONCZA- 
TOMASZEWSKI. —  Reżyseria i  kierownictwu, z 
artystyczne spoczywa'w rękach dyr. Stanisława 
DRABIKA.

Opera „Madame Butterfly" wchodzi do sta­
łego, repertuaru Opery Dolnośląskiej, która" ma 
.swoją siedzibę w  Teatrze -Miejskim we Wroę, 5! 
ławiu. Początek przedstawień o godz. 19-tej. 
Bilety do nabycia w  kasie teatru od godz. K) Ą 
rano. Ze względu na wielkie zainteresowania ; 
pjjprą, ̂ należy wcześnie zaopatrzyć się w  bilety, ■ I

R e p e n t e a r ^ n J

,SLĄSK“ , ul. Ogrodpwa 27 — wyświetla od 
dnia 19 bm. film p t  „Zygmunt Kłosowski" ; 
Opowieść o partyzancie polskim, który był 
postrachem Niemców (wersja polska).

„PIONIER" —  „Pieśniarz Zachodni” . Przepiękną 
amerykańska komedia muzyczna.

„PIONIER". Od poniedziałku w  programie no- 
w y  film angielski pt. „Srebrna flota".

„W ARSZAW A" wspaniała komedia (film pol­
ski) pod. ty t  „Sportowiec mimowoli" w ro­
li, głównej X. Dymsza.

„PO LO NIA", uL Żeromskiego —  wyświetla film 
radziecki „Dzieci kapitana Granta". r; „;

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 —  sensacyjny film 
szpiegowski pL „Pojedynek". Dojazd tram- - 
w ajam i2  lub 5.

U w a g a ;  Początek seansów w  dni powszednie
. "O godz. 15, 17, 19; w  niedziele i święta o 

godz. i ą  15. 17 I  IR.

P A Ń S T W O W E  W O R S n O I Y  S A M O C H O D O W E N R  0

PUNKT ZBYTU I OBSŁUGI
CENTRALI ZB YTU  SAMOCHODÓW

WROCtAW, U L 1 .  KOŚCIUSZKI NR 134 -  TEŁ. NR 423 

zawiądanua o nadejścia transportu O D O  II  do wozów ciężarowych

■ ' *  d n ie m  1 w r z e ś n i a  b .r . z o s t a je  o t w a r t a
K  a  w  i a  r u i  a  „  M O N  O  P  O  L  “

PI. H. M odrzejew skie j z naprzeciw . Teatru . M iejsk iego  
c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  1 7  d o  1 9 -te |  

m  P  O D W I E C Z O R K I
- ■ przy d ż  w iekach  JAZZU Mariana Koniecznego 48

m m m  Spółdzielnio Rolniczo- m i o m
we WROCiAWIU, ul. Kościuszki 76, lei. 451

dostarcza po eenaeh przystępnych

nawozy sztuczne na dogodnych warunkach kredytowych 
pługi* brony, części płużne artykuły budowlane w jak najszerszym za­
kresie, żelazo, podkowy, hufnale, pity, młotki, kłódki i t  d. 
wagi, Odważniki, worki, węgiel i koks, 
naftę, ropę, smary, farby i t; d. « < v
owies i mączki pokarmowe dla tuczenia inwentarza

kupuje od rolników zboże, len, rzepak i słomę lnianą
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CENY u u ł w o  so p roc drożej. Pn y  wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja ule odpowiada.
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